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Zwycięstwo Anglii uw Hadze. 
Francja godzi się na podwyższenie udziału angiel- 


skiego w odszkodowaniach niemieckich.— 
Nadrenja będzie ewakuowana. 


Min. Zaleski żąda zapewnienia hezpieczeństwa naszych granie 
Kompromis irdncqusko-anoielski. 


DPelegaci Belśfi i Japonji w woli 
pośrecimikcćwv 


HAGA, 13 sierpnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
pofitycznej konferencji haskiej doszło do 
ostrej wymiany zdań między Briandem 
a Stresemannem, który domagał się u- 
stalenia terminu ewakuacii Nadrenii. 

W dyskusjach komisji politycznej od 
grywa główną rolę memorandum pol- 
skie przedstawione w Paryżu Briando- 
wi przez ministra Zaleskiego. 

Memorandum to wskazuie na prze- 
sunięcie garnizonów Reichswehry na 
wschodzie wzdłuż graqicy Polski oraz 


na strategiczne znaczenie Nadrenji, 


wreszcie na zagrożenie militarne Fran- 
cji i Polski po zniesieniu okupacji Nad- 
renji. | 

Przebleg dyskusji na wczorajszem 
posiedzeniu był tak ostry, że po raz 
pierwszy od czasu zebrania sie konfe- 
rencji haskiej, na wniosek angielskiego 
ministra spraw zagranicznych Hender- 
sona, uczestnicy komisji politycznej zo- 
bowiązali się nie udzielać prasie żad- 
nych informacyj o przębiegu narad. 

Haga, 13 siespnia. 

' (Polska Agencja Telezraficzna) -+4 

W ciągu dnia dzisiejszego delegacje 
prowadziły w dalszym ciągu wzajem- 
ne rozmowy. Briand przyjął ministra 
Zaleskiego, Loucheur odbył konferen- 
cię z Hilferdingem, Berthelot miał roz- 
mowę z von Schulbertem. 


Poufne narady 


LONDYN, 13 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dzienniki zamieszczają depeszę z Ha 
gl, donoszącą o toszacych sie obecnie 
poufnych naradach między rzeczoznaw 
cami finansowymi wielkich państw, re- 
prezentowanych na konferenci. Tema- 
tem uarad jest w dalszvm ciagu 
STANOWISKO KANCLERZA SNOW- 
DENA, POPARTE OSTATNIO BAR- 


* 


Obroty pożyczką 
polską 
ma gieldzie mnem-yorskiej 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ (S) telefonuje: 

Obroty polską pożyczka „stabjliza- 
cyjną na giełdzie nowojorskiej w ostat- 
nich dniach lipca wzrosły dwukrotnie 
w porównaniu z pierwsza dekadą tego 
miesiąca. Podczas gdy w okresie od 1 
do 6 lipca obroty wyniosły 78 tys, dol., 
to w końcu lipca wyniosły onę 142 tys. 
Kurs obligacii pożyczki stabilizacyjnej 
utrzymuje się na poziomie 85.5. 


Wycieczka kupców 


polskich 
ma liski HHschiód. 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ (S) telefonuje: 

Izba dia handlu z bliskim Wschodem 
w Warszawie urządza dla swych człon 
ków wycieczkę na bliski Wschód celem 
nawiązania bezpośrednich stosunków z 
rynkami przemvstowemi Lewantu. 


BERLIN, 13 sierpnia. 
(Polska Agencja 1elegtajiczna) 

Biuro Wolia w depeszy z Hagi przy-. 
pisuje poważną rolę dzjałalności delega- 
tów belgijskiego i japońskiego, którzy 
rozwijają akcję pośrednicząca. 

Biuro Wolfa sygnalizuje przede- 
wszystkiem o rozmowach jakie, się od- 
były w ciągu dnia dzisiejszego między 
Jasparem, a Snowdenem i Loucherem 
oraz Briandem a Fiendersonem a jedno- 
cześnie cytuje w depeszy z Londynu do 
niesienie haskie Reutera, które powo- 
łując się na informacje z kół francuskich 
mówi o przygotowanym prołekcie kom- 


DZO SILNIE W DEPESZY NADESŁA- 
NEJ NA 0 RĘCE PRZEZ PREMJE- 
A MAC DONALDA: “15u 

DA. ogótna nad prójektejń 
Younga; spodziewana jest w czwartek, 
a nawet później, 
bycia omawia sprawę ewakuacji 
Nadrenii, o której prezes delegacji bry- 
tyjskiej Henderson powiedział wyraź- 
nie, że rząd brytyjski dąży do załatwie- 
nia sprawy ewakuacji tak, aby oddziały 
okupacyjne angielskie znalazły się na 
święta Bożego Narodzenia już w kraju. 


Ewakuacja Nadrenii 


Londyn, 13 sierpnia. 
(Poiska Agencja Telegraficzna) ` 
Wśród poinformowanych kół lóndzń 
skich wzrasta nadzieja, że dojdzie do po 


dyskrecję, iż był zdania, 


Bia NUMERU 


promisóow ym, zmierzający m do podwyż 
szenia udziału Anglji bez zmiany wyso- 
kości rat niemieckich. 

Projekt ten ma przewidywać 
PRZYZNANIE ANGLII ZNACZNĄ 
CZĘŚĆ SUM. 
które pozostają w roku bieżącym dzięki 
przecięciu się planu Younga z planem 
Dawesa, a pozatem, podwyższenie n- 
działu angielskiego drogą zmniejszenia 
udzłałów Rumunii, Jugosławii. Grecji i 
Portugalii, którym przyznanoby wza- 
mian za to redukcję długów woiennych 

wobec wielkich mocarstw. 


OESS UEA 
mać potwierdzenia wiadomości, opubli- 
kowanej dziś rano, która stwierdzą, że 
angielskie wojska okupacyjne OPUSZĘZĄ 
Nadrenię najpóźniej z końcem bieżące- 
go roku, “bez. względu.na to. tgka. de- 


Tymczasem. komisja | cyzję: powezmą mężowie stanu, oma- 


aviająacy. obecnie plan Younga pod Ką- 
ten widzenia finansowym i politycz- 
nyi 


Dyskrecja anglików 
Haga, 18 sierpnia 


(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dziennik „De Maasbode“, mówiąc o 


przebiegu wczorajszych rozpraw w ko- 


misji politycznej, zauważa, że Hender- 
son dlatego zaleca! szefowi prasowemu 
że polemika, 
jaka się rozwinie w DIE utrudni zbliże 


rozumienia pomiędzy mocarstwami, ZE- {njẹ się stron. Pismo dodaje od siebie, 


branemi w Hadze, co do zasad. na ja-iże Briand nie chce wymienić 


| 


kich ma być dokonana w najbliższym 
czasie ewakuacja Nadrenii. 
Nie można było dotychczas obtzy- 


terminu 
ewakuacji, uzależniając ją od ratyfikacji 
planu Younga i mobilizacji części spłat 
rocznych. 


22 zabitych i 116 rannych w Kalkucie! 


podczas starcia policji ze sirejfłcuja- 
cymi wyłóbiemicuwrzczzmii. 


BERLIN, 13 sierpnia. 

Z Kałkutty donoszą, że strejk robot- 
ników włókienniczych przybrał tu za- 
straszające rozmiary. Dotychczas do 
strejku przystąpiło przeszło 300 tysjęcy. 

Obradujący od dwóch dni związek 
przemysłowców odmówił rozpatrzenia 
żądań robotniczych, na co komitet strej 
kowy odpowiedział wręczeniem ultima- 
tum z żądaniem realnej odpowiedzi w 
ciągu 24 godzin, ` 

Jednocześnie na ulicach poczęły "się 
gromadzić tłumy strejkujących, wstrzy 


mując całkowicie ruch na głównych ar- 
terjach miasta. Skonsygnowane oddzja 
ły policij pieszej i motocyklowej natarły 
dopiero wówczas, gdy obrzucono ie ka- 
mieniami i kawałkami asfaltu. 

Wywiązała sję utarczka, podczas 
której policja zmuszona była użyć broni 
palnej. Demonstrantów po dwugodzin- 
nej walce rozproszono. 

Według ostatnich obliczeń jest 22 
zabitych i 116 rannych, wśród nich 9-cju 
policjantów, 

Aresztowano około 1200 osób. 


Premjer S$witalskci 


Powraca I8 fb. mm. do stolicy. 


Warszawski korespondent - Penubii- 
ki“ (S) telefonuje: 
Powrót premjera Świtalskiego “do 


Warszawy nastąpi nieodwołalnie w dn. 


18 b. m. Następnego dnia premier obej- 
mie urzędowanie w borezydium rady 
„ministrów. © 


NUMERU 25 GROSZY. _, [Ne21 


Stresemann natomiast pragnie trak- 
tować jako rzecz niezależną od spraw 
finansowych i dlatego nalega na konkret 
ne daty ewakuacji 


Rezerwa prasy nie- 
mieckiej 


Berlin, 13 sierpnia 

Prasa berlińska w dalszym ciągu 
zachowuje się raczej neutralnie wobec 
rokowań haskich i bynajmniej nie przy- 
chodzi jeszcze do żadnego optymistycz 
nego oceniania sytuacji. Obecny w Ha- 
dze redaktor naczelny „Vossische Zei- 
tung“ p. Jerzy Bernhard podkreślił, że 
dyskusja na wczorajszem posiedzeniu 
komisji finansowej miała być pod wzglę 
dem formy bardzo lojalna. P Bernhard 
podkreśla z naciskiem, że konieczność 
stwierdzania tego lojalnego przebiegu 
jest charakterystyczna dla toku. prac 
konferencji i obecnej sytuacji. P. Bern- 
hard stwierdza dalej, że nie osiągnięta 
doótycliczas żadnego istotnego postępu, 
że iednak sytuacja nie doznała pogorsze 
nia. - OWEN: „UA! 

„Vorwarts” wyraża obawę, że koi- 
cesje, dakie Briand będzie musiał poczy 
nić Anglii w dziedzinie finansowej, bę- 
dzie chciał uczynić bardziej możliwemi 
do przyjęcia dla opinii francuskiej przez 
wywalczenie od Niemiec koncesji w 
dziedzinie ewakuacji Nadrenj* 


Gilbert oczekiwany 
jest w Hadze 


BERLIN, 13 sierpnia. 

Prasa berlińska zaprzecza dziś po- 
gloskom o przybyciu do Hagi Morgana 
i Lamonta, natomiast, jak twierdzą rów 
nież dzienniki beriińskie w depeszach z 
Hagi, przybyć ma tam w dniach najbliż- 
szych generalny agent reparacvjmu Par 
ker Gilbert. 


Zwłoki Ś.p. majorą 
Idzikowskiego 


przybędą 1%-$0 b.m. 
do Gdyni. 


Warszawa, 13 sierpnia 
tPolska Agencja Telegraficzna) 

Statek szkolny „Iskra“, na którego 
pokładzie znajdują się zwłoki Ś. p. ma- 
jora Idzikowskiego opóźni swe przyby- 
cie do Gdyni z pow odu warunków atmo 
sferycznych i przybędzie. tam zamiast 
dn. 14, driia '17:b. m. o godz. 9 rano. 

W porcie : gdyńskim nastąpi uroczyste 
przyjęcie zwłok. Do Warszawy przybę- 
dą one dnia 18 b. m., a uroczysty po- 
grzeb odbędzie się dnia „19 b. m. 


Dyrektor Starzyński 
powrócił z urlopu. 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ (S) telefonuje: 

Dyrektor departamentu ogólnego mi 
nisterstwa skarbu p. Stefan Starzyński 
powrócił dziś z urlopu iobiął urzędowa 
nie. Dyr. Starzyński został przyjęty na 
konferencji przez ministra Matuszew= 


"skiego, 


Str. 2 


Manifestacja pa cześć mars. biłyadskiego w Krynicy 


z okazji pobyiím uuczestmilłcóów zjazdu: 
legjomisiów. 


Krynica, 13 sierpnia 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Na zakończenie uroczystości zjazdu 

legionistów odbyła się tu staraniem. od- 
działu związku legionistów i komisii 
zdrojowej manifestacja obywatejską ku 
czci rocznicy sierpniowej, na którą przy 
byli w znacznej liczbie z Nowego Sącza 
uczestnicy zjazdu z członkami zarządu 
głównego i zarządu okręgu warszaw= 
skiego związku legionistów, 
_ Uroczystości rozpoczęły się w go- 
dzinach wieczornych na „deptaku“ zdro 
jowym, iluminowanym lampionami I o» 
zdobionym chorągwiami oraz festona- 
mi z zieleni, Nad frontonem Domu Zdro 
jowego widniał na biało - czerwonem 
tle portret Marszałka Piłsudskiego. W 
głębi pawilonu muzycznego umieszczor 
no inicjały „J. P.“ w artystycznym orna 
mencie z lamp elektrycznych, 

© godzinie 9.30 zebrali się uczestni- 
cy zjazdu legjonów i tłumy publiczności 
Po odegraniu przez orkiestrę pieśni le” 
zujonowych przemówił przez megafon 
delegat zarządu głównego z Warszawy 
mecenas Radlicki, podkreślając donio- 
ste historyczne znaczenie czyńu Mar” 


c 


szata Piłsudskiego 6 sierpnia 1914 ro- 
u. 


"Po przemówieniu orkiestra odegra- 
ła „Pierwszą brygadę“, 
maniiestowała gorąco na cześć Marszał 
ka Piłsudskiego i jego najbliższych Żoł-, 
nierzy ległonowych. 
kolsi na ekranie niedaleko parku 


2 


wyświetlono film „Mogiła Nieznanego | By 


Żołnierza”, 

O godz, 10.30 odbył się w salonach | 
Domu Zdrojowego artystyczny wieczór. 
poprzedzony przemówieniem dyrektora 


inż, Nowotarskiego, który powitał bar- iğ 
dzo serdecznie w imieniu całei Krynicy 


obecnych na sali uczestników zjazdu « 
wice » ministrem Pierackim na czele. 
Następnie prezes zarządu okręgowegu| 
Związku legionistów poseł Pochnarsk: 
przedstawił w dłuższem przemówieniu 
znaczenie zjazdów legjonowych, podkre | 
ślając obowiązki legionistów wobec | 
państwa i społeczeństwa. 

Bogaty program części koncertowej 
wieczoru, wypełniony został -doskonałe 
mi występami artystycznemi. Po kon- 
cercie w salach „Domu Zdrojowego” od 
był się raut 


Granica lifewska była zamknięta 


dwpiico 24 godziny 


ocaliczaus pipi czvv 


na bamduyiów. , 


Warszawa, 13 sierpnia, 
(Polska Agencja Telegraliczna) 

Rząd litewski zwrócił sie telegraficz 
mę.dnia 9-go sierpnia do Sekretariatu 
Ligi narodów ze skargą o rzekome na- 
ruszenie przez Polskę układu o prz- 
krączanu granicy przez właścicieli | u- 
żytkowców gruntów, przecjętych linią 
graniczną, twierdząc, że władze polskie 
zamknęły granicę w pobliżu Uciechy, 
co powoduje rzękomo nieobliczalne Stra 
ty dla ludności litewskiej, Pat dowiadu- 
ie się z mjarodajnych źródeł. że - 
władze polskie zmuszone były zarzą- 
dzić chwilowe zamknięcie granicy koło 
Uoiechy na przestrzeni 3—4 kilome- 
trów na czas obławy przeciwko ban- 
dzie złoczyńców, grasujących w oko. 

licy. an ` 

Odcinek graniczny byt zamknięty w 
ciągu niecałych 24 godzin dnia 7 i 8 sierp 


lokrotnie stosowane przez obie strony 
i są one zwłaszcza na porządku dzien- 
BA po stronie litewskiej, Dodać nale- 
ży. Że 

układ graniczny polsko-litewski zastrze 
ga stronom prawo wydawania zarzą- 
dzeń ochronńych, które uznała za sto- 

SOWIIE. * 

Okoliczności powyższe charakiery- 
'zują ponownie w sposób jaskrawy złą 
wolę, która cechuje postepowanie rzą- 
dy litewskiego. Natomiast nie pozbawia 
ny humorystycznego znaczenia iest fakt 
że rząd litewski zarzuca obecnie rządo- 
wi polskiemu stawianie przeszkód przy 
przekraczaniu granicy, kiedy przęd kil- 
komą dniami oskarżał go właśnie o ułat 
wianie jej przekraczania, a p. Waldema- 
rus oświadczył niedawno w wywiadzie 
prasowym, że granica z Polską pozosta 
nie zamknięta nietylko dla ludzi. lecz na 


, nja, Analogiczne zarządzenia były wie- | weś dla sworzeń czworonożnych. 


| NN A 


Somstańcy wenczuelscy 


schronili się na 


Nowy Jork, 13 sierpnia. 
„New York Herald“ donosi z Cara- 
cas (Wenezuela) iż wojska rządowe sto 
czyły tam bitwę o miasto portowe Cu- 
mana. Wojska powstańców poniosły klę 
skę. Rozbite oddziały wojsk powstań- 
czych schroniły się na okręt, żeglujący 

EERE © WOW EDZEGOÓU A 


-l E 


Ostrze nożyka de- 
Byduje o dokładnem 
pgoleniu 

| dlatego nożyki Gillette wykonane 
; najlepszej stali I wyostrzone z ma+ 


RYGA dokładnością, golą wielo- 
wotnie i znakomicie, 


erreen 


Miej zawsze zapas nożyków 
Gillette. 


Okret niemiecki. 
pod flagą niemiecką i odpłynęły na mo- 
rze. | 


Okręt ścigany jest przez cskadry sa- 
molotów myśliwskich. 
LJ 


é. 3 | 
Nowy Jork, 13 sierpnia. 


Według doniesień z Caracas rewo- 
lucjoniści z Venezueli usiłowali zająć 
miasto Cumana i ponieśli przy tem zu- 
pełną porażkę. r 

Rząd Venczuelji ogłosił komunikat, 
stwierdzający, że próby opanowania 
miasta Cumana zakończyły się śmiercią 
dwuch przywódców rewolucyjnych i 
poddaniem się wszystkich rewolucyj- 
nych sił zbrojnych. Komunikat dodaje, 
iż generał Emilio Fernandes walczący 
na czele wojsk rządowych, poniósł 
śmierć w czasie walki. 


KW // ubliko 1929 


a publiczność ,Ę 
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Geatr Świetlny 


| CASINO 


z powodu gruntownego remontu 


chwilowo zamknięty, 


Elegancko i wytwornie urządzone hal- 
le teatru będą ulubionem miejscem 


spotkań Łodzian. 


Zatargyprzemyśle mefalovym vBielsku 


został wczoraj zlikwidowany. 


- Warszawski korespondent „Repuhli- 
ki" (S) telefonuje: 

„ Zatarg w przemyśle metalowym w 
Bielsku na Śląsku Cieszyńskim trwający 
od dłuższego czasu został pomyślnie zlik 
widowany na skutek interwencji przed- 
stawiciela ministerstwa pracy i opieki 


społecznej dyr. Ulanowskiego. Robot- 
nicy powrócili do pracy na dotychcza- 
sowych warunkach z tem jednak za- 
strzeżeniem, że nowe pertraktacje z 
przemysłowcami będą rozpoczete w po- 
łowie września, 


Nora naa wm + wma 


€o sie dzieje ma granicy Chim? 


$omwiety wyjaśniają przyczynę zerwania rokoman 


Moskwa, 13 sierpnia, 

W związku z pogłoskami. rozcho- 
dzącemi się ciągle z oficjalnvch źródeł 
chińskich o rzekomych rokowamach po 
między Czu - Szao - Yanxiem a przed- 
stawicielemi ZSRR, Agencia Tass uno: 
ważniona iest do zakomunikowania co 
następuje : j 

Dnia 7 sierpnia Czu - Szao - Yang 
zwrócił się telegraficznie do Karachana 
o wysłanie przedstawicjela sowieckie 
go celem rozpoczęcia rokowań. Naza- 
jutrz dn. $ sierpnia, Karachan odpowie- 
dział, że ponieważ rokowania ustne, któ 
re odbyły się już między Miemikowem 
a Tsaja, wykazał” jż władze chińskie 
cofają często swe własne propozycje u- 
czynione ustnie, przeto Czu - Szao - 
Yang, jeśli chce udzielić odpowiedzi na 
list Karachana do Czang - Suo - Lianga 
| ra poprzednie noty rządu sowieckie- 
gô, może to zrobić w formie pisemnej 
przez telegraf, lub też doręczyć odpo- 
więdź na pogranicznym posteruńtku $o- 
wieckjm. 

W dniu- 9 sierpnia Czu - Szao - Yang 
odpowiedział na to, iż byłoby dla niego 


kłopotliwem czynić jakąkolwiek propo- 
zycię na piśmie, gdyż nie jest dostatecz- 
nie poinformowany o przebiegu roko- 
wań między Mielnikowem a Tsaja i że 
uważa za komeczne, aby przedstawiciel 
sowiecki został przysłany do Chin, lub 
też aby jemu udzielone zostało pozwo- 
lenie udania się do Moskwy, celem spot 
kania się z Karachanem. Wobec tego że 
odpowiedź Czu = Szao - Yanga nie za- 
wierała nic nowego, komisariat spraw 
zagranicznych postanowił nie prowa- 
dzić dalszej korespondencji, ogranicza- 
jąc sig odpowiedzią udzielona dnia 8 


sierpnia. 
MOSKWA, 13 sierpnia. 
(Polska Agencja Telexraficzna) 
Ogłoszono tu rozkaz ludowego komi 
sarza spraw wojskowych o utworzeniu 
specłalnej armji dalekiego Wschodu. 
MOSKWA, 13 sierpnia. 
Prasa sowiecka donosi, o wielkich 
przygotowaniach wojennych ze strony 
chińskiej w rejonie Hailary oraz nad A- 
murem. Zgrupowano tam woiska chiń- 
skie, które przygotowują okopy i ote- 
czają je drutem kolczastym. ` 


Przemysł euronejski musi jeziednoczyć 


celem zwalczemia konkurencji 
Ameryki. 


f Wiedeń, 13 sierpnia. 

Dzienniki donoszą z Norymbergji: 
Bawiący tam kanclerz Austrji Streeru- 
witz oświadczył w wywiadzie, że rząd 
austriacki ze spokojem ocenia istnienie 
różnych formacyj partyjnych. Tych fo:" 
macyj nie móżną usunąć zakazami, gdyż 
GHC TRA ISDE 


Kołodziejczyk zajął | Małżonka Litwinowa 


trzecie miejsce 
na etapie raków —CLwów. 


Lwów, 13 sierpnia. 
(Polska Agencja Telezraficzna) , 

We wtorek odbył się dalszy etap bie- 
gu kolarskiego 
(L mit) 13 ŻA ga 10 aei Stetańeki 

egia g. 14 m. 10 $., 1! — i 
13 s 18 m. 17 s. III — Kołodziejczyk 
13 g. 18 m. 18 s. 


— Wedie doniesień z Limy, republika Peru 
się podjógi przystąpić na nowo do Ligi Na- 
y > . > 


tewoni pieniądze. 
` Berlin, 13 sierpnia. 
(Polska Agencja ! elegraficzna) 
Komunistyczna „Rote Fahne“ już od 
uższego czasu prowadzi gwałtowną 
kampanję przeciwko małżonce Litwino 


kookoła Polski Kraków | wa, oskarżając ją o niesłychana rozrzut 
klm. I przybył Michalak | ność i szalone ASUCYCHA pieniędzy. 
j ODOOODOOCOOODOCO 


Lekarz-dentysta 


M. CHWAT 


Piotrkowska 55, tel. 27-76 


! powrócił. 


należy przedtem stworzyć warunki psy- 
chologiczne pacyfikacji. Na zapytanie co 
do skutków rozbicia jednolitego obszaru 
gospodarczego dawnej Austrji ośwład- 
czył kanclerz, że pytanie to porusza po” 
średnio kwestję Anschlussu. Austrja stoi 
na stanowisku, że nie jest to zagadnienie 
tylko austrjackie, lecz środkowo - eurs- 
pejskie, obchodzące wszystkie państwa, 
powstałe w wyniku wojny. Jeżeli prze- 
myst europejski ma skutecznie konkuro 
wać z Ameryką, to należy stwurzyć, 
zdaniem kanclerza, większy obszar go- 
spodarczy, w którego obrębie możnaby 
bez przeszkód prowadzić handel. Dla 
kanclerza jest rzeczą pewną, że w przy- 
szłości będzie musiał powstać środko- 
wo = europejski block państw, przyczem 
jest obojętne, czy nastąpi to w drodze 
unji celnej, czy też w drodze ceł prefe- 
rencyjnych. 

REMEK 


— Na kongresie międzynarodowej federacji 
kobiet z uniwersycckiem wykształceniem posta 
ńowiono przyjąć do federacji 6 nowych stowa” 
rzyszeń, a w tej liczbie stowarzyszenie Jitgo= 
stawii i Portugalji. 


Ne 221 


Duchy, 


Skwarne, letnie dni. Pim'y w Pary- 
Żu, Londynie, Rzymie ..zapowiadają: 
„skłonność do burz“, 

W idyllicznej Hadze obradują nad 
„skutecznym rad sposobem“ wielogło- 
we delegacje wszystkich mocarstw 
świata. Nad sposobem likwidacji woj- 
ny. Historja dobrze już znana i ograna, 
Poczynając od Locarna. Duch Locar- 
na?... Tak, ten słynny duch pokoju. 
Tytokrotnie wywoływany przez Brian- 
da į jego co najtęższych naśladowców. 

I cóż z tym duchem Locarna Gdzie 
slę podział? Ukaże się w Hadze, czy 
uje TEA 


+ 
w; 


A propos tego ducha politycznego... 

Podczas swego pobytu na Śląsku 
aowiedział się Fryderyk Wielki o pew- 
nym pastorze, który potrafi. wywoły- 
wać duchy. Zaciekawiony tym faktem 
kazał sobie sprowadzić spirytystę. 

— Słyszałem, że umie wywoływać 
duchy, hę? 

— Tak jest, wasza królewska mości, 
umiem. 

— No i co? 

— Nic. Nie przychodzą 


Z nieszczęsnym pokojem ta sama 
historja, co z duchami pastora Frydery- 
kowego. Wywołują go od 1919 r. a oh 
nic — nie przychodzi, Ile było już tych 
prób! A teraz Haga. 

Zaledwie kilka dni życia ma za so- 
bą wielka konferencja haska, a już wi- 
dać na jakich glinianych nogach opiera 
się cały gmach równowagi światowej i 
rzekomego pokoju od chwili skończe- 
nia wojny. Fundamentem ekonomicz= 
nym konferencji haskiej miał być wy- 
pracowany w pocie czoła, pod presją 
Stanów Zjednoczonych i finansjery ame 
rykańskiej t. zw. plan Younga. Plan, 
który polega na szczegółowym podzia- 
le kluczowym wpłat niemieckich i 
spłat dłużników europejskich. Na pla- 
nie Younga, który ma zastąpić plan 
Dawes'a, obowiązujący obecnie Niem- 
cy, oprzeć się ma na lat 62 zarówno 
likwidacja długów wojennych Europy 
jak i egzystencja międzynarodowego 
Banku Reparacyjnego, który zajmie się 
utylizacją i przekazywaniem wpłat nie- 
mieckich oraz sum należnych Stanom 
Zjednoczonym. 

Sześć zgórą miesięcy trwały żmud- 
ne j ciężkie obrady w Paryżu nad kon- 
strukcją planu Younga I osiągnięciem 
zgody ze strony zainteresowanych. Od 
przyjęcia planu Younga zalęży rozwi- 
kłanie całego splotu kwestji politycz- 
nych ra kontynencie europejskim — je- 
go t. zw. pacyfikacja. | 

I oto przedstawiciel W. Brytanii, 
członek rządu Labour Party, Snowden, 
oświadcza na samym wstępie obrad 
iż żaden rząd nie ma obowiązku akcep- 
towania planu Younga, który jest „tyl- 
ko doradczym głosem  rzeczoznaw- 
ców“, Dalej zaś oświadcza Snowden, 
iż imteresy W. Brytanji krzywdzi po- 
dział kluczowy spłat według planu 
Younga i że wobec „egzotycznych“ 
wprost, jak się wyraził, ofiar poniesjo- 
nych przez Anglię na rzecz sojuszni- 
ków w kwestiach finansowych, zmu- 
szony jest domagać się zasadniczych 
zmian w planie Younga w imię obrony 
interesów brytyjskich. 

De facto atak Snowdena skierowany 
jest głównie przeciw Francji, która zda- 
niem jego otrzymywać ma zbyt wielką 
część spłat niemieckich, jak również 


m—14.IV 


Włochy i Belgja. Wielki również nacjsk 
kładzie Snowden na radykalne zmniej- 
szenie t. zw. spłat w naturze przez 
Niemcy, podkreślając, iż dostawy wę- 
gla niemieckiego i maszyn niemieckich 
do Francji na conto odszkodowań po- 
zbawia Anglię możliwości własnego 
eksportu w tych gałęziach przemysłu 
| przyczynia się do wzrostu ji ustabjli- 
zowania bezrobocia, Przeciw temu żą- 
daniu Snowdena zdążyli już wnieść pro- 
test gorący przemysłowcy francuscy, 
którzy twierdzą, jż dzięki reparacjom 
niemieckim w naturze przemysł fran- 
cuski odbudował się i zmodernizowął 
w krótkim czasie, ` 

Przeciwstawność interesów Anglii, 
Francji i Niemiec uwydatniła się tu w 
całej swej rozpiętości. | niętylko to, 
Uwydatniło się podłoże i zależność 


które nie 


"yw 


, 1929 


kwestji pozornie ściśle politycznych. od 
spraw czysto ekonomicznych. ` 

Ale to dopiero początek. Obrady 
haskie, jak twierdzą pesymiścj, potrwa- 
ją do końca roku bjeżącego. Może nie, 
ale przebieg obrad wstępnych, jak pod- 
czas wszystkich konferencji powojen-. 
nych i obrad Ligi Narodów „rzuca moc- 
ne i jasne światło na kruchość obecnej 
konstelacji, zwanej pokojową. 

lluzoryczność koncepcji Brianda o 
iederacji paneuropejskiej okazuje sią w 
całej pełni wobec stanowiska zalętego 
przez Snowdena w Hadze, a przez Mac 
Donalda w Waszyngtonie. Snowden 
podkreśla rozbieżności i sprzeczności 
interesów Anglii i Francji, Macdonald— 
zabiega o koalicję ze Stanami Zjedno- 
czonymi. Jedno i drugie, a zwłaszcza 
drugie, wyklucza możliwość przystą- 
EHN 
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chcą przyjść. 


pienia W. Brytanii do federacji paneuro 
pejskiej. A jakąż byłaby jej wartość i 
walor pacyfistyczny, polityczny i go- 
spodarczy wobec frontu przeciwnego 
obu imperiów anglosaskich ? 

Korzyścią największą, jaką mogą 
odnieść narody z obrad i konferencji 
międzynarodowych jak w Paryżu czy 
w Hadze, jest stwierdzenie faktu, że t 
wojna i pokój są rozgrywane i decydo- 
wane przez najsilniejsze organizacje 
gospodarczo-klasowe. Dowodem, jeśli 
o taki dowód chodzj, jest jednomyślna 
aprobata dla stanowiska zajętego przez 
rząd Labour Party w Hadze ze strony 
zarówno Lloyd George'a jak i Baldwi- 
na, za którymi stoi j ciężki przemysł i 
finansjera City londyńskiej, 
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Republika czy faszyzm? 


Sod tem haslem obchodzily KRiemcy dziesiątą rocznicę - 
-  Ronstytucji weimarskiej. 


rzej jeszcze—bowiem bardziej od wszy |. 


Berlin, 11 sierpnia. 

Rok 1928 i 1929 obfitowały w Euro- 
pie w przeróżne dziesięciolecia. które 
stawały się dniami bilansów zdobyczy 
i strat wojennych, bilansów polityki po- 
wojennej wszystkich państw. Europy. 
Równie często jak inne państwa, zmu- 
szona była republika niemiecka święcić 
rozmaite wspomnień a z czasów prze- 
wrotu: niewesołe rozpamiętywania 
klask wojennych i traktatu wersalskie- 
go i zakłopotania pełne święto dziesię- 
ciolecia obwołania republiki przed kil- 


ku miesiącami, „. 


PW ten dzień listopadowy dziesięcio- 


Jecja, „wybuchi*. rewolucji pocieszano 


się w sterach republikańskich z kwaś- 
nemi minami, stwierdzając, że zujkomy 
udział ludności w skromnych obcho- 
dach spowodowany jest tem, iż właści- 
wem, oficjalnem świętem republiki jest 
nie dzień jej faktycznego powstania, 
lecz 1l-ty sierpnia, konstytucji 
weimarskiej. 

W roku ubiegłym upłynął ten dzień 
podobnie do inych dni roboczych Bèr- 
lina. W tym roku, skutkiem uchwały 
Reichstagu, mianującej ten dzień po raz 
pierwszy  oficjalnem, obowiazkowem 
świętem, postanowili republikanie god- 
nie, hucznie, triumfalnie go obchodzić. 

Przyszedł im z pomocą kalendarz: 
pierwszy oficjalny obchód konstytucji 
wypadł w niedzielę, Nie szczędzono ko- 
sztów i wysiłków, by stolicy nądać jak- 
najuroczystszy wygląd. Sbrawiono no- 
we, olbrzymie flagi, udekorowano głów. 
ne place i budynki publiczne. rozplaka- 
tewano wezwania do ludności, by ze 
swej strony przyczyniła sie do, uświet- 
wenia dnia przez dekorację  domówi 
przygotowywano przez szereg dni opin 
je płomiennemi artykułami w -pismach 
rządowych, w które jednak od Czasil 
do czasu wplatał się dysonans scepty- 
cyzmu: czy się też aby cała Impreza 
powiedzłe? ` (EDINI SEREA eit 

Triumfalny nastrój, który starały się 
wzniecić koła republikańskie, i radość 
panująca we wszystkich innych pañ- 
stwach w dzień świąt narodowvch by- 
ły więć zgóry uplańowane. nakazane 
i zorganizowane, Republikanie zrobili 
co do nich należy, spełnili swe zadanie 
jednak z ciężkiem sercem: wiedziano 
powszechnie, że zadanie ich nie wy- 
padnie zadawalająco. Woleliby byli nie- 
wątpliwie wykręcić się od wszelkiego 
fetowania; wygodniej byłoby im świę- 
cić ten dzień z zamkniętych kołach 
swych zwolenników, niż wyjść z musu 
na ulicę j starać się pociągnąć za sobą 
masy przeciwników. Ale poczytanoby 
im to za tchórzostwo, Nie wypada nie- 
stety nie święcić dnia urodzin własne- 
go dziecka: co powiedzieliby sasiedzi? 

Powiedzmy otwarcie: jak wszystkie 
inne święta republiki tak i świetło dnia 
dzisjejszego najzupełniej zawiodło; gô- 


stktch innych dotychczasowych im- 
prez; nigdy bowiem nie zadano sobie 
tylu oczywistych, kurczówych wysił- 
ków. Żal było patrzeć na niepowodze- 
nia aranżerów; postronny widz odczu- 
wać musiał przykre zażenowanie, jakie 
każdego ogarnia w teatrze, kiedy pełni 
najlepszej chęci aktorzy błaźnią się, 
kiedy chcjałoby się zawołać z widow- 
ni: dosyć! komłec! kurtyna! 

Ale dzień kalendarzowy ma swą sta- 
łą na: NET kag 24 poora któ- 
rych programu, zgóry, ustalonego, trze: 
ba było koniecznie dopełnić, odk 
marsze, przemowy, . ćwiczenia. Sporto- 
we, capstrzyki i Ognie sztuczne odby+ 
ły się precyzyjnie, ściągając wprawdzie 
dość wielu widzów, ale napewno nie 
zyskując nowych zwolenników republi- 
ce, ani nie podtrzymując ducha w jej 
wyznawcach. Wszystko było puste i 
blade. 

Nowa ustawa uregulowała staran- 
nie dotychczasową bolączkę chorągwia 
ną, zakazując w ten dzień wvwiesza- 
nia dawnych flag monarchistycznych. 
W zęszłym roku biły się te dwa wrogie 
symbole ze sobą; niezależnie od istot- 
nego znaczenia tej walki wyglądało 
miasto dzięki temu barwnie i przecie 
nieco odmiennie, ńiż w inne dni, 

W tym roku pozostała wrogom tyl- 
ko jedna broń: miłczeńje. Wykorzystał! 
ją w całej pełni, rezygnując nawet z 
ulubionych, nie zabronionych ustawo- 
wo w dnie świąt państwowych flag 
krajowych, pruskich. Długie szeregi do- 
mów były czcze, trzeźwe, nudne 4 sza- 
re jak zwykle. Nawet ta stała dotąd 


walka flag ich nie ożywiała. Prawica 


zaniechała protestu, przyczyniając się 
swem grobowem milczeniem bardziej 
do ponurego nastroju, niż jakąkolwiek 
giośna walką byłaby w stanie to uczy- 
nić. 

Jakaż jest więc istotna sytuacja re- 
publiki w dziesiątą rocznice istnienia 
jej konstytucji? 

Problem nie nazywa się już „Repu- 
blika czy Monarchja*, lecz „Republika 
czy faszyzm“: Liczni zwolennicy mo- 
narchji zbyt dobrze zdają sobie sprawę 
z niemożliwości, stuprocentowego prze- 
prowadzenia swych planów. W miejsce 
bożego pomazańca kogoś innego pra- 
gną postawić na czele państwa: miast 
króla czy cesarza pragną bodai dykta- 
tora. 

Do niedawna było kiku kandyda- 
tów na niemiecklego Mussoliniego: 
Deutschnationale Volkspartei forsówala 
na to stanowisko swego szefa Hugen- 
berga, nacjonalsocjaliści Hittlera, Stahl- 
hsim Duesterberga, a i mniejsze partie 
i organizacje miały swoich mesjaszy. 
Teraz jednak prawica się połączyła: 
jeden tylko niech będzie Panem. a imię 
jego jest Hugenberg, = 


Jeszcze niedawno nikt nie byłby 
wierzył w możność takiego aljansu mię- 
dzy partią Hugenberga a nacionalsocja- 
listami Hittlera, którzy się nawzajem 
w najordynarniejsze sposoby zwalczał, 
Hittler jest szczerym, zaciekłym wro- 
giem kapitafizmu — Hugenberg jest nic- 
jako uosobieniem Złotego Cielca. Hitt- 
ler jest zaślepjionym antysemitą, a ży- 
dożerstwo stanowi jeden z naiważniej- 
szych punktów jego programu — Hu- 
genberg zatrudnia nietylko w swych fa- 
brykach, ale nawet na najpoważniej- 
szych stanowiskach w swej prasie cały 
szereg sił żydowskich. 
Hugenbergowcy przykładał dawniej 
pewną wagę do dobrych form. Hittle- 
rowcy byli i są bandą awanturników. 
Okazali to zresztą ostatnio w Norym- 
berdze, gdzie w dniu swego ziazdu po- 
bili kilkuset obywateli, znieważyli ko- 
ścioły, razbijalj kawiarnie, demolowali 
tramwaje, hułaiąc jak horda kozacka w 
kraju mieprzyjacielskim. 
_ Mimo to Hugenberg proteguje Hitt- 
lera. Hugenberg wie, że bez Hittlerow- 
skich opryszków nie zwycięży w swej 
walce przeciw republice. Zjednoczona 
Deutschnationale Volkspartei, Stahl- 
hełm i Hittlerowski Hakenkreuz nie sta- 


nowią w tej chwjli bezpośredniego nie- 
bezpieczeństwa. 


Ale staną się niem 
przy pierwszem ekonomicznem zała- 
maniu państwa, na które czyhają, w 
nadziei, że im się wtedy bez trudu uda 
opanować sytuację. Trudno w tej chwili 
obliczyć stosunek sił; różnice sa w każ- 
dym razie niestety minimalnie. 

_ Niestety! bo to ciągłe zmaganie się 
dwu równie silnych przeciwników, únie 
możliwiające zwycięstwo tej czy tam- 
tej strony powoduje nieustanne rozter- 
ki wewnętrzne i wywołuje brak zaufa- 
nią do zewnętrzno-państwowei polity- 
ki Niemiec, utrudniając na każdvm kro- 
ku zgodną współpracę Europy. 

I wbrew surmom republikańskim 
stwierdza się z żalem, że republika nle- 
miecka ze swą niezdecydowana socjal- 
demokracją w pośrodku, a systematycz- 
nie podważana przez skrajną lewicę i 
prawicę, słabsza jest dziś, po dziesjęciu 
latach swego istnienia, niż w dniu swe- 
go powstania. 

LF D 


$ociąż$ osobowy 


zasypamy śmieśiem 


Nowy Jork, 13 sierpnia. 

W południowych Andach śnieg zasy- 
pał całkowicie pociąg osobowy, który już 
od 30 godzin jest zupełnie odcięty od 
świata, 1 

Na miejsce wypadku wysłano kilka 
ekspedycji ratunkowych, które jednako- 
woóż z powodu wysokiej i w dozątku za- 
marzniętej warstwy śniegu walczą z wiel 
kiemi trudnościami, 
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HENRYK FALK. 


Tak było—fak jest. 


Było to w roku 1889. Albert Sorbier, 
20-letni młodzieniec przygotowywał się 
do pierwszego prawniczego egzaminu. 
Codziennie jeździł tramwajem, gdyż ro- 
dzice jego, uczciwi mieszczanie, miesz- 
kali daleko od uniwersyteetu. 

Albert był zdolnym studentem, lecz 
troszkę lekkomyślnym. 

Od trzech tygodni do tego samego 
tramwaju wsiadała przy Placu Wolności 
śliczna, jasnowłosa dziewczyna. Mały 
kapelusik ze spuszczonem rondem okalał 
jej ładną twarzyczkę. Gdy szukała chu- 
steczki w kieszeni sukienki, szeleściało 
coś jedwabistego, a z pod uchylonega 
rąbka sukni widniały zgrabne wysokie 
nóżki w cienkich pończoszkach. 

Tego dnia Albert zdobył się na od- 
wagę i ukłonił się nieznajomej. Odpowie- 
działa mu skinieniem głowy i na twarzy 
jej pojawił się lekki uśmieszek. 

Następnego dnia wszczął z nią pod 
jakimś pretekstem rozmowę i począł nie- 
wiadomo dlaczego krytykować biuro- 
kratów. 

W ten sposób zawarli znajomość, któ- 
ra z czasem przyjęła formę bardzo za- 
żyłej przyjaźni. 

Nazywała się Adela, była sprzedaw- 
czynią w składzie gorsetów, mieszkała 
z swą matką i korzystała z pewnej swo- 
body, rozporządzając wolnym wieczo- 
rem... aż do godziny dwunastej. 

Kiedy pewnego dnia tramwaj zbliżał 
się do ulicy Cichej i Adela chciała już 
wyjść, Albert poprosił ją o wyznaczenie 
randki. Zgodziła się chętnie i nazajutrz 
o godzinie 7-ei czekał na umówionem 
miejscu. 

Przyszła wprost ze sklepu, żartobli- 
wie opowiadała o tęgich klijentkach, któ- 
re chciały mieć figurę iak osy i chętnie 


przyjęła zaproszenie na kolację. do Te- 


Korzecoowke 


— Mtodzieńcze, jesteś. nierozsądny... 


lację. Po kolacii poszli do kabaretu. Po- 


stauracji. Albert zamówił buljon:i pasztet Jak można coś podobnego  zrobić?... | tem odprowadził ją do-domu. 


z kuropatwy. 8 

Pokazał: jej, nie bez uczucia dutny, 
Verlaine'a. i Morcas'ą,;, siedzących przy 
sąsiednim stoliku, -a przy deserze wziął. 
pieszczotliwie jej rękę.' Po kolacji pO- 
szli do opery, by usłyszeć znakomitego 
śpiewaka Paulusa. 

Doróżka, którą Albert odprowadzał 
Adelę: do domu, : była świadkiem ich 
„| pierwszego, pocałumku. 


Student zakochał się bezgranicznie w 


sprzedawczyni gorsetów . 


Ale sto franków, które Albert otrzy. 


mywał od rodziców na drobne wydatki 
nie wystarczały na tak wielką miłość, 
trzeba było zaciągać długi. Albert za- 
niedbywał studja, myśląc tylko o Adeli. 

Z początku wzriszała Adelę ofiarność 
młodzieńca, później nie czyniło to na niej 
wrażenia, a w końcu doszła do wniosku, 
że to się jej właściwie należy, ponieważ 
jednak pieniądze, otrzymywane od Alber- 
ta jej nie wystarczały, brała rentę w ta- 
jemmicy od sześćdziesięcioletniego ban- 
kiera, który obdarzał ją swą miłością. 

Albert, tknięty złem przeczuciem, śle- 
dził ją i pewnego dnia, gdy siedziała z 
bankierem w restauracji, wpadł do loka- 
lu i pełen oburzenia, krzyknął: ~ 

— Ty.: ty, którą uwielbiałem, ty, 
która byłaś całem mem życiem... jesteś 
tylko kokotą! Zniszczyłaś wszystkie 
moje marzenia, teraz tylko śmierć może 
sprawić mi ulgę! 

I chciał nóż, leżący na pięknie nakry- 
tym stole, wbić sobie w piersi, jednakże 
bankierowi udało się w ostatniej chwili 


I przez kogo?... Przez taką dziewczynę?... 
Czy kobieta wogóle może mieć jakieś 
znaczenie w życiu mężczyzny?.. Zasta- 
nów się pan, przecież. to. dziewczynka 
jeszcze... 

— Dziewczynka, dziewczynka—prze- 


|drzeźniał go Albert przez łzy. — Ona‘ nie 


jest dla mnie pierwszą lepszą dziewczyn- 
ką, lecz kobietą, którą: kocham, Dlacze- 
go pan mi ją jA zabrał? Dlaczego? Wszyst- 
APA to zrob. ly „pańskie wstrętne _pienią- 
zel. ; | 
— Ma pan rację... — odrzekł spokoj- 
nie podstarzały don-Juan. — Ale to je- 
dnocześnie odzwierciadla moralną war- 
tość Adeli... Wierzaj mi, przyjacielu, ża- 
dna kobieta nie jest warta naszych „łez... 
— Pan chyba nigdy nie kochał?... 
— Możliwe, ale... ale to wszystko nie 
ma znaczenia... Może pan się napije tro- 
szkę szampana, to panu dobrze zrobi... 
I pełen współczucia podał Albertowi 
Sorbier kielich szampana... Młodzieniec 


YE go z ciężkiem westchnieniem. 


+ 
n -i er 


w roku 1939 Maksymiljan Lechere 
miał 20 lat. Przygotowywał się do pierw- 
szego egzaminu prawnego. Dojeżdżzał do 
uniwersytetu kolejką podziemną. Przez 
trzy dni z rzędu spotykał pikantną blon- 
dyneczkę, która mu się bardzo podobała. 
Czwartego dnia przemówił do niej i od- 
powiedziała mu z uśmieszkiem. 

Nazywała się Nana.i była modelką w 
wielkim magazynie mód. Mieszkała z 
matką, miała zupełną swobodę, dowolnie 
rozporządzała wieczorami, ale pod je- 


wyrwać niu broń z ręki. I podczas gdy |dnym warunkiem — że zawsze będzie 


przestraszona „Adela uciekła, 
zmusił studenta do zajęcia miejsca obok 
siebie, 

Albert, szlochając głośno, 
twarz rękoma. ` 

Bankier uspokoił go: 


*" "Poszli do baru „,Meteor*. 


bankier | chodziła. z tym samym mężczyzną. 


Gdy zeszła na przystanku, Maksymil- 
jan poprosił ią o wyznaczenie spotkania 


zakryłłi tego samego wieczoru mieli się zoba- 


SZYĆ. 
Ziedli ko- 


‘Student bezgranicznie zakochał się w 
Nanie. Ale tysiąc franków, które rodzice 
dawali mu na drobne wydatki, nie wy- 
starczały mu wobec wielkiej, żarliwej mi- 
łości. Zaciągał pożyczki, zaniedbywał 
studja i żył tylko dla Nany. Z początku 
wzruszała Nanę ofiarność młodzieńca, 
później nie czyniło to na niej wrażenia, 
a w końcu doszła do wniosku, że jej się 
to właściwie należy, ponieważ jednak 
pieniądze, otrzymywane od Maksymilja- 
na jej nie wystarczały, brała rentę w. ta- 
jemnicy od sześćdziesięcioletniego aman- 
ta, który miał dużo pieniędzy.. 

Pewnego wieczoru, gdy spożywała 
kolację ze swym podstarzałym wielbi- 
cielem w oddzielnym gabinecie, wpadł 
Maksymiljan, który krzyknął z oburze- 
niem w głosie: j 

 — Ty... ty, którzzuwielbiałem, ty któ- 

ra byłaś całem mójem życiem... jesteś 
tylko kokotą! Zniszczyłaś wszystkie mo- 
je marzenia, teraz musisz za to odpoku- 
tować! 

I sięgając po rewolwer, który miał w 
kieszeni, chciał zastrzelić Nanę. Starszy. 
pan zatrzymał go i gdy Nana przelęknio- 
na uciekła, przyciągnął studenta na ka- 
napkę. ozn WIĘ 

— Ależ, drogi przyjacielu, przecież 
pan jest głupi! Jak może zaważyć mała 
dziewczynka w życiu mężczyzny?.. 

— Pan chyba nigdy nie kochał?... 

— Możliwe... — odparł starszy pan— 
ale to nie ma żadnego znaczenia... Daję 
panu słowo — nie przypominam sobie... 
Jeżeli jest pan zmartwiony, to proszę 
przyjść do mnie, pomówimy, dam panu 
A wskazówki... oto moja wizytów- 

AN 

Maksymilian wyciągnël anlomatvez- 
nie rękę po wizytówkę i przeczytał: 

— Albert Sorbiers, 


Eey 
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Dziś: Furebjusza 
Jutro: Wniebowz. N.M.P 


Wschód słońca 4.16 
' Zachód słońca 1.32 
Wschód księżyca 3,42 
Zachód księżyca 10,47 
Długość dnia: 1450 
Ubyło dnia: 151 


Nowy wicewojewoda 
objął w dniu wczorajszym 
` urzędowanie. 


W dniu wczorajszym w sali konieren 
cyjnej Urzędu Wojewódzkiego odbyło 
stę pożegnanie ustępującego wicewoje- 
wody łódzkiego, p. Stanisława Lewickie 
go, który powołany zostął do minister- 
stwa spraw wewnętrznych: 

W imieniu ogółu -urzędników w. go- 
rących słowach przemówił naczelnik 
wydziału administracyjnego p Jan Dych 
dalewicz, zaś w imieniu policji państwo” 
wej serdeczne słowa pożegnania wypo” 
wiedzial komendant wojewódzki dr. Tor 
wiński, ) 

Pan wicewojewoda Lewicki w odpo- 
wiedzi podkreślił serdeczny stosunek, ja 
ki go łączy z dotychczasowymi współ- 
pracownikami, wyrażając nadzieję, iż na 
polu twórczej pracy państwowej zæ: 
dzierzgnięte węzły niewątpliwie nie zo- 
staną rozluźnione. ; 

'Na zakończenie dokonano wspólnego 
zdjęcia fotograficznego wszystkich źgro 
madzonych z p. wojewodą Wł. Jaszczoł 
tem na czele.: A i i 

W związku z pożegnaniem zebrano 
na rzecz sierot po poległych żołnierzach 
W. P. — tysiąc zł. E ) 
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W dniu wczorajszym przyjechał do 
Łodzi i objął urzędowanie nowomiano- 
wany. wicewpiewoda dr. Józef łęóżnieg 
ki. ai A TE EKET AE S f 

na przemysłowca łódzkiego. 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
znany fabrykant łódzki p. Adolf Glass. 
wysiadłszy z taksówki przed remizą w 
Helenówku, skierował się w boszną 
dróżkę, która prowadziła do willi jego, 
położonej w pobliżu remizy. 

Kiedy przechodził przez zadrzewio- 
ny odcinek drogi nagle z za pnia wyske 
czył jakiś osobnik z czapką zsuniętą na 
oczy i podniesionym kołnierzem palta i 
zadał mu sękatym kijem cios w głowę. 

" P. Glass stracił” momentalnie przy- 
tomność. W kilka minut potem drogą 
przechodził jeden z mieszkańców pobli- 
skiej willi, który na widok leżącego bez 


znaku życia człowieka zaalarmował s3- 
siadów. Znalazło sie kilka osób, które 
odwiozły g0 bezzwłocznie do Łodzi. 
Ponieważ p. Glass do chwili obecnej 
przytomności nie odzyskał nie udało się 
stwierdzić charakteru napadu. 


(p) 


í PARU z90 b 
Dziś i dni następnych! 
Znakomita para artystów 


ALICE TERRY I IWAN PETROWICŻ 


w erotycznym dramacie na tle współ- 
czesnego rozwiązłego życia nowobo= 
gackich 


„TRL NIEDO (1 


mistrzowskiej reżyserii Rexa Ingrams, 
a a i 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkies* 
tey symłoniczne pod dyrekcją A. Czud- 
nowskiego: i 
Początek przedst. o godz. 4-ej po pot. 
w sob. o godz, Żel po pob w niedz. 
o godzinie 12-ej w poł. ostatniego 


8 |P 


cięlo 


14,VIII 


olsce grozi... przeludnienie. 
Z pośród narodów europejskich polacy są najbardziej, płodni. 


Str 5 


jedynym skutkiem tego rekordu jest — Emigracja. 


W prasje zagranicznej spotkać moż- 

na bardzo często alarmujące wiadomo- 
ści o starym spadku jlości urodzeń, 
_ „Groźba wyłludnienia Europy, jak 
miecz Damoklesa zawisła nad nami, 
zwłaszcza w okresie powojennym, Któ- 
TORO charakterystycznym symptomem 
była stała nadwyżka śmiertelności... 

Stosunek ten najgroźniej występuje 
wa Francji. Ale nawet w Niemczech, 
które do niedawna szczyciły się swą plo 
dnościa, spadek liczby urodzeń przy- 
bierać zaczyna ostatnio rozmiary. wy” 
soce niepokojące. ETA rA 

Jak wygląda ta sytuacja w Polsce? 
Otóż stwierdzić można z cała stanów- 
czością, że w przeciwieństwie do resz; 
ty państw europejskich „243% 
Polsce, raczej grozi... przełudnienie. : 
Najlepiej świadczą o tem cyfry. Według 
danych statystycznych w roku; 1926;na 
tysiąc mieszkańców ilość urodzeń Wy- 
nosiła 33,6 procent, w roku 1927: stosi- 
nek ten nieco się. zmniejszył i, wynosił 
31,9 ale zato. w r. 1928 ponownie wzrósł 
do-32,6 proc. W pierwszym kwartale 
1929 według danych głównego: urzędu 
statystycznego stosunek ten wyraził.się 
cytrą 32h prO sie jim w awa! 

Cyfry te. Świadczą naidosadnięj o 
tem, że Polska w porównaniu z inneril: 


krajami, poszczycić się może 
największą płodnościa. 

W świetle tych danych ciekawie wy 
gląda stan śmiertelności, który w roku 
1926 na tysiąc mieszkańców wyniósł 
18,1 proc, w r. 1927 — 17,6: w roku 
1928 16,7 a w I kwartale roku bieżącego 
22,1. ' : 

_Pokaźņa pozornie ,cyira śmiertelno- 
ści w pierwszym kwartale 1929 nie po- 
winna jednak budzić specialnych obaw, 
gayz y 


komisję do badania © 


„.cenwęgla. = 


dE BREYRCEB CY PORZE? 

ad komisi weśdą «przedstawić 
i 6 przedstawicjali 
konsumentów. i A 


powszechne! 


Uneren 
Spożywczego W 
si związku „zawodowego, chrześcijań: 


Jako reprezeitańci producentów wejjskiego ziednoczenia zawodowego w Éo- 


dą do komisii 3 przedstawiciele „Porozu 
mienia Składów Górnośląskich Koncer- 
nów” oraz dąbrowieckich kopali węgła 
w Łodzi, I składnik niezrzeszony w wy 
żej wymienionej organizacji oraz dwal 
przedstawiciele właścicieli 
glem z ramienia stowarzyszeń: dro? 
brych kupców m. Łodzi i stowarzysze” 
nia drobnych kupców i przemysłowców 
polskich w Łodzi. 


budek z wę- 


Jako przedstawiciele konsumentów 


——— 


W ciągu ubiegłego tygodnia, t. i. od 


dnia 4-go do dnia 10 sierpnia r. b. włącz- 


nie zgłoszono do wydziału zdrowotności 
publicznej następujące przypadki chorób 
zakaźnych: cą 

Dur brzuszny 27 przypadków (W tygo 
dniu poprzednim 26 przypadków), czer- 
wonka 1 przypadek (w tygodniu noprzę 
dnim 1 przypadek), płonica 21 przypad” 
ków (w tygodniu poprzednim 15 przy” 
gadków), drętwica karku 6 przypadków 
(w tygodniu poprzednim 1 przypadek) 


Likwidacja strel 


[rzedu prezydent miasta, względnie wy- 


Choroby zakaźne w kodzi. 


Ogółem zgłoszono w tygodniu ubiegłym 
78 przypadków. 


dzi i rady okręgowej polskich związków 
zawodowych. i 

Komisja liczyć będzie 12 członków z 
tem, że każdy. członek ma swego Zza- 
stępcę. 

"Ukonstytuowanie się komisji do ba- 
dawia' cen węgla nastąpi w najbliższych 
tygodniach. ) 

"Przewodnictwo komisji obejmie z u- 


znaczony przez prezydenta urzędnik. 


odra 19 przypadków (w tygodniu po- 
przednim 11 przypadków), róża 3 przy- 
padki (w tygodniu poprzednim 2 przy- 
padki), gorączka połogowa — przypad- 
ków (w tygodniu poprzednim 2 przypad 
ki), ospa wietrzna 1 przypadek (w tygo- 
dniu poprzednim — przypadków), krztu 
sjec'l przypadek (w tygodniu poprzed- 
nim — przypadków). 
! Ogółem zanotowano w 
bięgłym'78 przypadków. 


(u szolerów. 


tygodniu u- 


Dziś ma zapaść odpowiednia uchwała. 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj 6 godz. 11 delegacja strajku 
jących udała się do min. spraw wewnę: 
trznych i robót publicznych, gdzie zło” 
żyła swe postulaty. 


przedewszystkiem najdstkliwiej odczu- 
waja sami kierowcy. zostanie dziś lub ių 
tro zlikwidowany. 

tr 


Kierowcy autobusów - pódmiejskich. 


spożywców: w Łodzi, central 
Łodzi, okręgowej komi- 


o godz. 10-cj wiecz 
Ceny mieisc zpiżone, W sob. od 2-61 
do 4-ci i w niedziele od godz. 12-ej da 
3-ef wszystkie miejsca po 50gr.i1 zł 


Odpowiedzi, które otrzymają: kierow którzy również zastraikowali. wW dniu 
cy, mają być zakomiumikowane na wiecu dzisiejszymi przystąpili do pracy. Na ic- 


po poł. 


skiej przybyłi dziś 36 autobusów. 
Nie jest wykluczone. .że straik, który 


zwołanym na ul. Wareckiej na godz. 4ldną tylko ze stacyj przy ul. Boniirater- 


przeciętnie-około 338 dzieci. Naimniejszą 
natomiast płodność wykazuje zabór pru 
ski. Ilość urodzeń nie dosięga tu nawet 
cyfry 30. 

Najmniejsza jednak płodność b. dziel 
nic pruskich jest niewspółmiernie wiel- 
ką jeżeli chodzi o porównanie z innemi 
krajami, gdzie, rzecz charakterystycz= 
na, AUD 
w miarę. rozwoju postępu i kultury, płod 

ność stale się zmnieisza, 

Jest to zagadnienie zwykle ciekawe 
z socjalnego punktu widzenia i dla tego 
zasługuje na specjalne podkreślenie. Na 
tysiąc mieszkańców w Niemczech wy= 
pada np.: zaledwie 18,6 proc. urodzeń, 
w Austri — 17,5, we Francii — 18,2, 
Anglii, — 16,7, Szwecji — „16.2 i Belgii 
18,3. Í Gi 
Niski stopień płodności w tych kra- 
jach wiąże się, jak już wspomnieliśmy 
na wstzpie, z warunkami socialnemi w 
poszczególnych krajach -i państwach. 
Jeżeli pod uwagę wziąć, że raptowny 
spadek urodzeń datuje się w Europie 
dopiero od czasów wielkiej woiny — to 


„stwierdzić trzeba, że w pierwszym rzę- 


dzie na zjawisko to wplywaja 
trudności gospodarcze 

i ogólne obniżenie się” stopy źvciowej 

szerokich mas. Doszliśmy bowiem do 

tego, że ludzi nie stać na to, by mieli 

dzieci. f > 

W Polsce jednak, i to trzeba ze spe- 
cjalnym naciskiem podkreślić. mimo 
ciężkich warunków gospodarczych, 
przyrost naturalny nietylko, że się nie 
zmniejsza, ale wręcz: przeciwnie, 

stale się zwiększa. 

-O ile z jednej strony. jest to ziawisko 
ze wszech miar pocieszające o tyle zho- 
wa dfiziej , jest ono zwiazane Z Ca- 
łym szeregiem AAY 
“przykťych konsekwercij społecznych. 
Z pośród pólskich uczońych zwraca na 
mje szczególną uwagę prof. Krzyżanow- 
ski, który energicznie występuje prze- 
ciw przyrostowi naturalnemu ludności, 
który w naszych warwnkach wiąże się 
ze stałą emigracją. 

Pochłania ona nieomal cały ten przy 


Konirola nocna 

we wszystkich piekarniach 

łódzkich. 

Ww swoim czasie wydział zdrowotną 
ści magistratu powołał do żvcia specjał 
ine komisie sanitarne, ktróe miałv za za- 
dane przeprowadzenie kontroli. w po 
rze nocnej, w piekarniach łódzkich. e 

Kontrola ta była konieczna, ze wzglę 
du na niehigjeniczne warunki panujące 
w piekarniach podczas nocnei pracy. 
Komisia stwierdziła, że w izbie. w któ- 
rej zagniatało się ciasto, często spali 
pracownicy piekarscy,. leżały jakieś 
brudrie szmaty i ubrania, nie zam atano, 
nie sprzątano it. d. l 

W wyniku tych lustracji wiele pie- 
karń zamknięto, wiele zaś zmuszono: do 
przeprowadzenia remontów -i gruntów= 
nego oczyszczenia lokali, Po rocznej 
działalności komisie te zostały rozwią- 
zane. A REA 

Tymczaseni ničdawno wojewódzkie 
komisje sanitarne stwierdziły, że piekar 
nie znów są zaniedbane i że w nocy, pod 
czas pracy, panują tam warunki. daleko 
odbiegające od zasad czystości i higje- 
ny. Na wczorajszem posiedzeniu magi- 
stratu rozważano tę sprawe. zastana- 
wiając się nad środkami zaradczemi. PO 
dłuższej dyskusji postanowióno ponow- 
de powołać komisie sanitarne do noc- 
nych kontroli piekarń, z tem iednak, że 
będą to już kom'sie stałe, które zawsze 
hedą miały obowiązek wizytowania za- 
j ładów piekarskich w porze nocnej. 

Przyczyni się to niewatpliwie do 
podnies enia stanu saiitarnego“i czysto- 
ści w piekarniach. (1). 


pa 
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2y rozpocząć, grożąc represiami, 


Dziś i dni następnych! 
Największe arcydzieło światalli! Film 
imponuje bogactwem, zdu- 
zachwyca artyzmem 


„NIBELUNGI* 


nad filmy, 
, miewa techniką. 


Nibelungi są wielkiem dziełem. wielkiej 
sztuki, Nibelungi —to poezja czarująca 
nasz ekran, poezja w swojei filmowej 
postaci, ' 
W rolach dówzychi Paweł Rychter 
Bernard Goetzke i inni. 


Orkiestra znacznie 
dyr p R K 


Początek seansów o £g. 5-ej po poł. 
w sob, niedz. i święta o godz. 12-ej. 
w południe. 


„Ceny miejsc w soboty, niedziele 
i święta od godziny 12-ej do g. 3:ej 
po poł. 1 zł i 50 gr. 


ipia pod 
RA 


Uwaga: C ony miejsczniżone, — 


Pabjanice. 


URLOP. 

W dniu dzisiejszym rozpoczya dwu 
tygodniowy urlop wypoczynkowy pre- 
zydent m. Paobjanie inż. Orłowski. Za- 
stępować go będzie wiceprezydent Mie 
czysław, Tomczak. , 


DŁUGOTRWAŁY STREJK. 

Przed kilku dniarhni w fabryce Jelino- 
wicza wybuchł strejk na tle obniżenia 
płac robotniczych. 

Po dwu tygodniach firma wvmówiła 
robotnikom pracę i ogłosiła, że przyj- 
muje nowych robotników. 
swłGdy zjawili się kandydaci dospracy, 
dawmi robotnicy nie pozwolili ini pra- 


Na skutek tej postawy robotników, 
nowi robotnicy opuścili mury iabrycz- 
ne i fabryka w dalszym ciągu jest nje- 
czynna. Robotnicy zorganizowali strejk 
samorzutnie, bez związków zawodo- 
wych. Ponieważ po dziś dzień nie zwró 
cili się oni do żadnego zwiazku o inter- 
wencję inspektora pracy, streik może 
trwać jeszcze dłuższy czas, 

Akcja obniżenia stawek robotniczych 
stosowana jest przez wiele drobnych 
zakładów przemysłowych. które robot- 
nikom co dwa tygodnie wypowiadają 
pracę a po 2 tygodniach prowadzą iabry 
ki dalej, płacąc robotnikom stawki niż- 
Sze. | 

Na skutek tego, w wielu fabrykach 
robotnicy zarabiając tygodniowo. po 15 
złotych pracując przez 6 dni w tygo- 
dniu. 


ROBOTY PUBLICZNE. 

Na robotach publicznych magistrat 
zatrudnia obecnie 540 bezrobotnych. Po 
nieważ dotacje rządowe na roboty pub- 
liczne są nie wielkie a liczba bezrobot- 
nych wynosi 1500, magistrat zatrudnia 
kobiety po 2 dni, mężczyzn zaś przez 3 
dni, chcąc jaknajwizkszej jlości bezro- 
botnych dać choć skromny zarobek. 

Bezrobotni przeważnie * zatrudnieni 
są przy, brukowaniu ulic. 


© TRAMWAJ AW WOLNO- 


Wózoraj magistrat wystosował pismo 
do dyrekcji kolejek dojazdowych aby ta 
zgodnie z umową przedłużyła komunj- 
kację tramwajową z dworca do parku 
Wolności i to jeszcze w b. r. Dvrekcja 
odpowiedziała, że zastosuje sie do žy- 
czeń magistratu. 


NIEOSTROŻNY DOZORCA. 

SKonieczny Piotr dozorca domu Kle- 
czewskiego przy placu gen. Dąbrow- 
skiego gotował w mieszkaniu smołę do 
smarowania dachu. Od ognia zapaliła 
się smoła. Ogień zajął pościel a potem i 
meble dozorcy. Pożar ugaszono bez 
wzywania straży pożarnej. Nieostrożne 
go dozorcę policja pociągnęła do odpa- 
wiedzialności 


wierzchnia słońca r 

dęta) j | 
jasne PROCKI, które stale rosna. 
EEUE AE 

A 

gdzie posiada własną willę. 
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Jedno z największych obserwatorjów 
astronomicznych na świecie „Mount 
Willson“ odkryło pojawienie sie na tar- 
czy słonecznej gigantycznych plam, 
które stale się zwiększają i dojdą do 
maksimum dnia 14 sierpnia, t. zn. w Śro- 


ę. 

Kilkakrotnie już słyszeliśmy o wpły- 

wie plam słonecznych nie tylko na nasz 
klimat, lecz również na zdrowie” ludz- 
kie. Ciężka i długotrwała zima tego- 
roczna była, według orzeczeń astrono= 
mów, również wynikiem plam słonecz- 
nych, Jaki jest wizę związek między 
naszem życiem na zjemi, a zmianami 
zachodzącemi na niebie? 
asze „jasne słoneczko”, oglądane 
przez silny teleskop, przedstawia wi- 
dok tak nieoczekiwany i dziwny, że 
pierwszy astronom, który dokonał zdię 
cia powierzchni słońca nie wierzył 
własnym oczom: zdawało mu się, że 
niezwykle subtelna klisza źle bvła przy 
gotowana i że złapał ią ktoś brudnemi 
palcami. 
I było się czemu dziwić: zamiast 
oślepiającego, gładkiego dysku. jakim 
wydaje się słońce, gdy patrzymy na nie 
gołem okiem. wyszła na kliszy jakaś 
gęsta miazga, w której uwidaczniały 
się na ciemnem tle błyszczące ziaren- 
ka. Dopiero nauka, zwana astrofizyką, 
wytłumaczyła, na czem polega i skąd 
się bierze ta dziwaczna powierzchnia 
kuli słonecznej. 

Na słońcu panuje temperatura, któ- 
rą wyrazić możemy tylko w cyfrach, 
lecz której człowiek nie może sobie 
wyobrazić: dwadzieścia tysięcy 

Oczywiście, że w takiej temperatu: 
rze jstnieć moga tylko gazy, lecz wskú 
tek silnego ciśnienia 4 milionów atmo- 
sier vazy te zgęszczają się i przecho- 
dzą w stan miazgowaty. Z tego właśnie 
materjału składa się wierzchnia war- 
stwa słońca, zwana „fotosfera“. 

Dalsze docjekania ustaliły, że po- 

słońca nie pozostaje ciągłe 
w jednakowym stanie: od czasu do.cza- 
stu powstają na niej wyrwy, zwane pla- 
mam 

Plamy słoneczne powstają zawsze, 
prawie jednakowo: najpierw w okre- 
ślonem miejscu fotostery ukazują się 


Po upływie kilku dni punkcików jest 
o wiele więcej i cała niemal fotosfera 
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jest nimi zalana. Z czasem rosnące 
punkciki zlewają się i tworza plamę, 
która w dalszym ciągu rośnie; aż do- 
chodzi do swego maksimum. 

Wielkość plam jest na naszą miarę 
ogromna: Każda plama słoneczna mo- 
głaby zakryć całą powierzchnię kuli 
ziemskiej. 

Plamy słoneczne nie sa wieczne: 
czasem trwają kalka dni, czasem zaś 
kilka miesięcy. Bardzo rzadko zdarza 
się, że ta sama plama widoczna jest w 
ciągu całego roku, To są wyiątkowe 
wypadki. Zazwyczaj na 10-ty dzień po 
osiągnięcju maksymalnych rozmiarów, 
plama kurczy się, przeistacza sję w 
punkciki, które jakgdyby pochłonięte 
zostają przez masę słoneczna. 

iara w związek między plamami 
słonecziemi: a życiem na ziemi istniała 
jeszcze w czasach starożytnych. We- 
dług Wirgiljusza ukazanie się plam sto- 
necznych spowodowało śmierć Cezara. 
W wiekach średnich wiara ta nabrała 
poważniejszego znaczenia. astrologia 
uczymła z niej dogmat naukowy. 
' Zasady tej wiary były jednak tak 
naiwne i bezpodstawne, że prawdziwa 
nauka odwracała się od niejz lekcewa- 
żemiem. Przez długi czas astronomowie 
i astrofizycy nie chcieli nawet słyszeć 
o tem, ażeby nasze życie na ziemi zale- 
żeć mogło od zmian. zachodzacych na 
słońcu, odległem od nas o 150 miljonów 
kilometrów. 

Dopiero niedawno zaczęto nieco po- 
ważniej traktować tę kwestie i niektó- 
rzy uczeni przypisują jej wielką war- 
tość. 

‘O tem, że zmiany na słońcii: mają 
wpływ meteorologiczny m jaszą zie: 
mię, nikt już dziś nie wątpi, Wpływ ten 
objawia się w t. zw. „burzach megne- 
tycznych*, czyli wstrząsach. jakim ule- 
ga pole magnetyczne globu ziemskiego. 
W czasie, gdy większe plamy przecho- 
dzą już średnicę słońca, strzałka ma- 
znetyczna na ziemi, wskazująca ao 
czaj północ, poczyna się ..wściekać” 
uspakaja się dopiero wtedy, gdy plama 
oddala się od centrum. 

Telegraf i telefon dzjałaja wtedy go- 
rzej, radioamatorzy narzekaja na zły 
odbiór. Pozatem od ilości plam słonecz- 
nych zależy wydzielanie ciepła, układ 
warstw powietrznych, gromadzenie się 
chmur i t. d. 


Zuchwała kradzież w śródmieściu. 


Złodzieje splondrowali mieszkanie 
pani Steigertowej. 


Na trzeciem piętrze w domu nr. 90 
przy ulicy Piotrkowskiej, należącym do 
kc. Tow. Teodor Steigert, zajmuje 
7-pokojowe mieszkanie p. Mela Stejger- 
towa, wdowa. W maju r, b. p. Steigerto- 
wa wyjechała do Rudy Pabianickiej 


, Przed wyjazdem na wieś p. Steiger- 
towa schowała biżuterję oraz szereg in- 
nych cennych drobjazgów do kasy 
ogmotrwałej, znajdującej się w kanto- 
rze firmy, klucz zaś od kuchennego wej 
ścia. do mieszkania wręczyła dozorcy 
tego domu z poleceniem kontrolowania, 
czy w mieszkaniu wszystko jest w po- 
rządku. 
Wczoraj o godz. 11-ej przed połud- 
niem, kiedy dozorca wszedł na trzecje 
piętro celem skontrolowania mieszka- 
nia, zauważył, że zamek nieco odstaje, 
a kiedy usiłował włożyć klucz skonsta- 
tował, że drzwi nie może otworzyć. 
Przerażony tym odkryciem. wywa- 
żył drzwi i już na wstępie zauważył 
ogromny nieład panujący w kuchni. 

Kiedy wszedł do pokoju. spostrzegł, 
e 

wszystkie szafy są pootwierane, 
na podłodze porozrzucane są rozmaite 
części garderoby. W przedostatnim PR) 


koju w drzwiach wycięty bvł filong i 
tedy złodzieje dostali się do ostatniego 
pokoju, do którego drzwi wyłamać wi- 
docznie nie mogli. 

W gotowalni znajdującej się tuż przy 
ostatnim „pokoju wyłamana była RAR: 
z której zginęły 

dwa cenne futra. | 
Jedno karakułowe wartości 800 dola: 
rów i żakiet karakułowy wartości 200 


dolarów. Ponieważ właścicielka miesz- 


kania narazie nie przyjechała. nie moż- 


ma było ustalić, czy z mieszkania coś 


zginęło. l 

O powyższem powiadomiono urząd 
śledczy, który wydelegował na miejsce 
kierownika 7 komisariatu P. P. konńsa- 
rza Wilczyńskiego. 

Policja przypuszcza, iż włamywacze 
spodziewali się znaleść w mieszkaniu 
kasę ogniotrwałą z dużą zawartością go 
tówki. Włamania dokonano najprawdo- 
podobniej w poniedziałek. gdvż dozor- 
ca domu ostatni raz kontrolował miesz- 
kanie w niedzielę wieczorem. Energicz- 
ne śledztwo w toku. (p). 
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Dziś - wielkcie zmiany? 


Astronomowie zapowiedzieli na dzień 14 sierpnia 
kataklizmy i zaburzenia atmosferyczne. 


Mamy możność sprawdzenia tych przepowiedni. 


Lecz istnieją jeszcze. zależności 
ważniejsze. 

Lekarze irarcuscy Sardou i Tore, 
obserwując kilkaset swych pacientów, 
przekonali się, że w stanie ich zdrowia 
następują okresy pogorszenła. ściśle 
zbiegające sję z okresami plam na słoń- 
cu, Wpływ ten uwidacznia sie na róż- 
nych pacjentach bez względu na choro- 
bę i objawia się w formie zaostrzenia 
ogólnych symptomów choroby. Szcze- 
gólnie pacjenci, cierpiący na serce t 
chorzy nerwowo odczuwaja w tym 
okresie silny niepokój, bezsenność, zme 


czenie, dreszcze i nawet wpadają w 
konwulsie, przypominającą ataki epi- 
leptyczne. 


Niektórzy socjologowie, opierając 
się na doświadczeniach lekarzy francu- 
skich, starali się wykazać wpływ plam 
słonecznych nietylko na poszczególne 
osoby, lecz na masy ludzkie, na całe 
społeczeństwa, stawiając w ten sposób 
historię i politykę pod znakiem ca. 

Związek ten nie jest jeszcze ustalo- 
ny, lecz dotychczas żaden dogmat nau- 
kowy nie obalił znaczenia tych spo- 
strzeżeń. Co więcej: na podstawie dzi- 
siejszej nauki, nie czekając na oficjalne 
dowody, można śmiało przypuszczać, 
że plamy słoneczne wy ala wpływ 
nietylko ma poszczególne osoby, lecz 
rówmież na całe narody, a co zatem 
idzie na historię całej ludzkości. 

Jak widać więc z powyższego spo- 
strzeżenia obserwatorjum „Mount Wil- 
son” nie są tak błahe, jakby sie zdawa- 
ło. Plamy słoneczne, które ukazały się 
obecnie, mają dojść do maksimum swej 
wielkości dnia 14-go sierpnia. 

Astrotormowie zapowiadają więc w 
tym czasie wielkie zmiany atmosfe- 
ryczne, a nawet kataklizmy, w postaci 
huraganowych burz. Es 

i Jot. 


|Tow. Feniks 


w roku ubiegłym, 


Ze sprawozdania za rok 1928 wynika 
że nadzwyczajnie pomyślny rozwój To- 
warzystwa Ubezpieczeń „Feniks“ uczy- 
nił w roku 1928 dalsze, bardzo wielkie 
postępy. Najlepszym dowodem olbrzy- 
miej siły akwizycyjnej Towarzystwa 
jest przyrost ubezpieczeń na sujnę okrą- 
gło 80 milionów dolarów w ciągu jedne- 
go roku. Obecny stan ubezpieczeń Towa 
rzystwa „Feniks* wynosi już ponad 300 
milionów dolarów i powiększył się w po 
równaniu ze stanem z roku 1913 na wię- 
cej niż sześciokrotną wartość złota. „Fe 
miks“ ma prócz tego udział w interesach 
22 krajowych i zagrancznych Towa- 
rzystw, 

Działalność Towarzystwa „Feniks“ 
obejmuje przeważną część Europy oraz 
Małą Azję i Półn. Afrykę. Suma składek 
premjowych, odsetek w r. 1928 wyno- 
siła 13.8 miljonów dolarów. Ubezpieczo- 
nym i spadkobiercom wypłacono 33/4 
miliona dolarów. 

Całkowite środki gwarancyjne Tor 
warzystwa osiągnęły z końcem roku 
1928 sumę 34,3 miljonów dolarów. 

Stan posiadania nieruchomości Towa 
rzystwa w ogólnej wartości ponad 6 mil 
jonów. dolarów składa się z 64 realności 
(w tem 15 w roku 1928 I w bieżącym ro 


ku wykończonych nowych gmachów) 
znajdujących się w Austrji, Niemczech, 
Polsce, Czechosłowacji, na Węgrzech, 


w Jugosławii, we Włoszech, we Francji, 
w Belgji i w Bułgarii. 

Również w bieżącym roku czyni roz 
wój Towarzystwa olbrzymie postępy. 
Do końca czerwca przyrost ubezpieczeń 
życiowych wynosił o 1/6 więcej, aniżeli 
w tym samym czasokresie ubiegłego 
roku. 

Znane powszechnie Polskie Towarzy 
stwo Asekuracyjne „Przyszłość* nale- 
ży de koncernu Feniks. 
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Ulica Piotrkowska bez tramwajów. 


| Magistrat wezwał rejentalnie Zarząd K. E. Ł. do natychmiastowego 
| zlikwidowania ruchu tramwajowego na ul. Piotrkowskiej. = 


/  Ddpowiedź zarządu K.E.b. ma nastąpić do dnia 16-90 b.m. do godz. 4 rano. 


(i Łódź jest rzeczywiście  nieszczęśli- | Co to był za beton — czytelnicy PROWADZIŁY JĄ JEDNOSTRONNIE, Z powyższych względów dyrekcja K. 
wem i pechowem pod każdym względem | sobie wyobrażą, W JEDNYM KIERUNKU, EŁ, uważała za niemożliwe zadośćuczy- 
i Gdy więc zebrali się na posiedzenie | na jednym torze, a wówczas pół nienie propozycji magistratu. 


łatwo 


| miastem. Nie było chyba jednego zamie ulicy, 


rzenia, którego realizacja nie napotka- 
łaby nu poważne jakieś przeszkody, w 
chwilach najmniej oczekiwanych, kiedy 
zdawałoby się, że wszystko  zoatało 
szczęśliwie załatwione, Tak dzieje się 
zawsze i tak też, niestety, dzieje się rów 
nież obecnie, 

Bruki łódzkie były przysłowiowe, Je- 
$li chciano czemkolwiek dokuczyć ło- 
dzionom, awiano im stan bruków ro 
dzinnego miasta, zresztą był to też naju- 
lubieńszy temat utyskiwań łodzianina, 
który wykręcał sobie nogi na wyboistej 

iurawionej jezdni, To też gdy ma- 
gistrat zapowiedział, iż w roku bieżącym 
przystąpi do naprawy bruków na szere- 


gu ulic, a w pierwszym rzędzie zarządzi | al 


wyastaltowanie ulicy Piotrkowskiej na 
najruchliwszej jej przestrzeni, mieszkań- 
cy Łodzi byli uszczęśliwieni, 
Wszystko wydawało się w najlep- 
szym porządku: magistrat zrobił koszto- 
rysy, zawarł umowę z towarzystwem as- 
faltowem i określił termin rorpoczęcia 
robót na 1 lipca 1929. Nikt nie przypusz 
czał, że mogą później zajść jakieś prze- 
Skod, nikt nie przypuszczał bowiem, 


INŻYNIER, SPORZĄDZAJĄCY KOSZ- 
TORYS, NIE POTRUDZI SIĘ ZBADAĆ 
/NA MIEJSCU, JAK WYGLĄDA POD- 
KŁAD BETONOWY, 

że nie zostanie zawczasu  uzgodnbona 
sprawa ruchu ulicznego ze starostwem 
grodzkiem, że nie będzie unormowana 
sprawa tramwajów. 

Tymczasem przeżywamy znów smut- 


na POP cze 
OPEĘ ASFALTOWĄ. 
To co się na naszych oczach odbywa jest 
tragicznym jakimś splotem nieporozu- 
mień, a częściowo i wynikiem chaotycz- 
nego, bezładnego sporządzania planów. 
Roboty, miast 1 lipca, zaczęły się w 


końcu wi sgk gdyż okazało się, że na miej 
scu, gdzie ien był znajdować się 
beton, ezionb jakąś imitację. Gdy już 


załatwiono sprawę betonu, okazało się, 
że nie nastąpiło jeszcze porozumienie 
się z zarządem tramwajów, odnośnie no- 
wych podkładów szyn. iż: 

A gdy zdawało się, że wszystko zo- 
stało załatwione pomyślnie rozpoczęto 
wreszcie betonowanie kryć 8 odcinika 
ulicy obok ulicy Przejazd, Nim go skoń- 
czono i miano eść roboty na inny 
odcinek, wynikła 

NOWA TRUDNOŚĆ 


starodtwo grodzkie, ze 

względów bezpieczeństwa publ., sprzeci- 
wiło się tamowaniu ruchu kołowego na 
całej długości ul. Piotrkowskiej. I znów 
stworzyła się przeszkoda, której tak łat- 
wo można było uniknąć, gdyby zaw- 
czasu pomyś o niej i z góry się z nią 
liczono ; 


Nie było jednak rady — należało coś 


poać i wymyśleć, by bez przeszkód 
ontymiować w da prace, 1 


starosta grodzki Strzemiński, dyrektor 
KE.Ł. p. Ring oraz niiczelnik ału 


„Wspomnieć jeszcze należy o nowej 
iance, która wyłoniła się naśle, 
gdy poczęto rozkopywać ulicę Piotrkow 
ską od ul, Zawadzkiej do PL Wolności, 
Podczas gdy na odcinku Zamenhofa — 
Andrzeja, miast dobrego betonu ` znale- 
ziomo zły, na tym odcinku, ku ogólnemu 
zdumieniu wszystkich, | 
WOGÓLE BETONU NIE ZNALEZIONO 
Miast betonu pod kostką kamienną był 


MIAŁKI PIACH. 
Cztery lata temu zaledwie, gdy układa- 
no kostkę granitową, przedsiębiorca za- 


łożył podkład betonowy. Gdy po czte- 
rech latach kostkę zdjęto okazało się 


BETONU NIEMA. 


przedstawiciele zainteresowanych stron 
magistrat wystąpił z nową koncepcją 
PRZERWANIA RUCHU TRAMWAJO- 


| WEGO. 

Wskazał on na przeszkody, jakie trze 
ba było przezwyciężyć, zaznaczył, iż 
wąskość jezdni zmusza robotników do 
pracy w pobliżu szyn lub na samych szy- 
nach, co osłabia tempo robót, albowiem 
robotnicy, co kilka minut zmuszeni są 


przerywać pracę i ustępować miejsca 
tramwajom. 
Jest sposób — ułożenie trzeciego, 


prowizorycznego toru na całej długości 
ulicy Piotrkowskiej, podobnie, jak to ma 
miejsce na odcinku Nawrot — Przejazd, 


e 

NIE POZWALA NA TO STAROSTWO 
GRODZKIE, i 

ze względu na bezpieczeństwo í potrze- 

by ludności, gdyż w tea sposób byłby za 

tamowany zupełnie ruch kołowy, — ' 

W dalszym ciągu przedstawiciel ma- 
gistratu oświadczył, że prowadzenie ro- 
bót systemem AARONA nie pozwala 
na rozwinięcie należytego tempa prac i 
uniemożliwi ukończenie astaltowania uli- 
cy Piotrkowskiej przed zimą. 

Wobec powyższego magistrat zapro- 
ponował by tramwaje  albò zupełnie 
przerwały omunikację na ul. Piotrkow- 
skiej, albo też i 


Ten pan ma 


Ezy przedziały dla kobief 


wajowej. 


na całej długości pozostanie do dyspozy- 
cji towarzystwa, prowadzącego roboty. 
Magistrat popiera swój wniosek dlatego, 
iż Polskie ANNSYYO Asisilore. rę 
żyło poręczenie, iż w tym wypadku bę- 
dzie prowadziło roboty w dnie powszed 
nie na trzy zmiany, a w niedziele i świę- 
ta na 2 zmiany, od iny 6-ej wiecz. do 
północy i od północy do 6-ej rano, W 
ten sposób roboty będą wykomane w cią 
gu 42 dni, pod gwarancją, 
edstawiciele tramwajów nie zgo- 
dzili się jednak na żadną z propozycji ma 
gistratu,, motywując to względami tech- 
nicznemi i kolosalnemi stratami. Przenie 
sienie ruchu tramwajowego na ul, Gdań- 
ską jak to już pisaliśmy w dniu wczoraj- 
szym, jest niemożliwe ze względu na 
SŁABY PRĄD NA TEJ ULICY. 

Nadto na ulicy Gdańskiej są pojedyń 
cze tory, w niektórych tylko miejscach 
podwójne — normalny ruch tramwajo- 
wy w tym wypadku byłby mocno utrud- 
niony. 

Pozatem musianoby WEZ 

ZREDUKOWAĆ ILOŚĆ KURSUJĄ- 

CYCH TRAMWAJÓW, 

co z jednej strony przyniosłoby olbrzy- 
mie straty zarządowi KEŁ, z drugiej zaś 
naraziłoby na szwank interesy tysięcy ło 
dzian, korzystających z komunżkacji tram 


wra. > 
s) + 


świętą rację! 


powinny pozostawać puste, gdy pociąg jest 


kompletnie wypełniony. 


Z Warszawy donoszą: 

Przed paroma dniami na dworcu Głó 
wnym na parę minut przed odęjściem 
krakowskiego pociągu wynikła nagle, a 
niespodziewanie poważna scysja, 

Terenem zajścia stał się pociąg od- 
chodzący o godz. 8 z minutami w stronę 
Krakowa i Zakopanego, będący z powo- 
du niewielkiej ilości wagónów a dużej 
frekwencji podróżnych już na godzinę 
przed odjazdem kompletnie wypełnio- 
ny. | 

Jeden z pasażerów, który na dzie- 
sięć minut przed odełściem przybył na 


zrozumiałych |dworzec wraz z rodziną nadaremnie ur 


siłował znaleźć choć skrawek miejsca, 
W końcu, ku swej wielkiej radości zna- 
lazł w jednym z wagonów 

. aż dwa puste przedziały. 

Gdy ulokował się już z rodziną w ie- 
dnym z przedziałów, do wagonu wszedł 
konduktor i oznajmił stanowczym gło- 
sem, że oba przedziały zarezerwowane 
są 

wyłącznie dla dam 


i panowie absolutnie znajdować się v| 


ntch nie mogą. 
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Zhblitamy się do sezonu. 


` Pierwsza jaskółka przebojów 
_„ Grand-Kima 
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CA: 


Przepotężny film p. t. 


L„GOLGOTA MIŁOŚCI” 


Zirytowany pasażer, mający w pers 
pektywie jazdę do Zakopanego bez sie- 
dzącego miejsca, rozpoczął wielkim gło- 
sem wymyślać na porządki panujące na 
kolejach, twierdząc, że 
jest to niesłychany skandal pozwolić po- 
dróżnym gnieść się w wagonach, gdy 
dwa przedziały pozosta zupełnie pu- 

s e. 

W końcu wezwał urzędnika dyżuru- 
jącego na stacji, żądając kategorycznie 
pozwolenia ulokowania się w przedziale 
dla kobiet. 

Po długiej dyskusji sprawa została 
załatwiona i krewki jegomość mógł w 
iednym z przedziałów ulokować się ze 
swoją rodziną. 


Pomijając formę wystąpienia pasaże 
ra, jest rzeczą godną zastanowienia, dla 
czego służba kolejowa w wypadku na- 
tłoku w pociągu pozostawia przedziały 
zupełnie puste, nie pozwalając ulokować 
się w nich pasażerom, tylko z powodu 
możliwośc! zajęcia ich przez kobiety, nie 
lubiące męskiego towarzystwa. 


Z O S 


W dniu wczorajszym odbyło się po- 
siedzenie magistratu, na którem, między 
innemi, naradzano się nad sposobem wy- 
brnięcia z trudnej sytuacji i postastowio- 


no 

POWOŁAĆ SIĘ NA ARTYKUŁ i1 UMO 
WY KONCESYJNEJ POMIĘDZY MIA- 
STEM, A ZARZĄDEM TRAMWAJÓW, 
który brzmi; 

„Przy przebrukowywamiu ullc z pod- 
niesieniem lub obniżeniem poziomu, przy 
zmianie bruków na inne, przy przerób- 
kach i naprawach kanalizacyjnych przy 
przeprowadzaniu rur wodociągowych 1 
gazowych. przy zakładaniu budowli użye 
teczności publicznej i naprawie podziem- 
nych urządzeń użyteczności publicznej 
wogóle, spółka nie może czynić żadnych 
przeszkód i w razię potrzeby obowiąza- 
na jest niezwłocznie usunąć szyny, a po 
ukończeniu wspomnianych robót ułożyć 
je z powrotem na własny koszt nie rosz- 
cząc sobie w żadnym razie pretensji do 
jakiegokolwiek wynagrodzenia za mogą- 
rad wyniknąć z tego powodu dla niej stra. 
Fis 

Powołując się na powyższy punki u- 
mowy, magistrat w dniu wczorajszym wy 
stosował do zarządu tramwajów. 

i. wezwanie rejentalne, 
y 


DO DNIA 16 B, M. DO GODZ. 4-EJ RA 
NO ZOSTAŁY ZDJĘTE SZYNY TRAM 
WAJOWE Z CAŁEJ DŁUGOŚCI ULI- 
CY PIOTRKOWSKIEJ, W PRZECIW- 
NYM RAZIE, MAGISTRAT PRZYSTĄ 
PISAM DO ZDEJMOWANIA TYCH 
SZYN, NA KOSZT DYREKCJI TRAM- 
WAJÓW,. | 

Tak przedstawia się do chwili obec- 
nej smutna epopea asfaltowa. Pomijając 
w tej chwili wszelkie inne sprawy, dzi- 
wić się musimy, że dopiero obecnie, kie 
dy lato niema! się kończy, wypływają na 
wierzch sprawy, które powinny były być 
uregulowane przed 1 lipca, przed rozpo 
ozęciem robót. Wszak Łódź nie jest pier 
wszem miastem, w którem asłaltuje się u- 
lice. Jak się to robi w Warszawie? Jak 
się to robi w Poznaniu? Czyż nie należa 
ło stamtąd zaczerpnąć wzorów, raczej, 
miż błądzić obecnie i z jednej trudności 
wchodzić w drugą? Czy przed 1 lipca nie 
można było porozumieć się z p. starostą 
grodzkim, jak wolno będzie, a jak nie 
wolno prowadzić robót? Czy przed 1 lip 
ca nie można było definitywnie omówić 
z dyrekcją tramwajów, jak ma być prze- 
prowadzony plan robót? 

Wszystkie te rzeczy winne były być 
rozpatrzone wcześniej, daleko wcześniej, 
a wówczas nie mielibyśmy ciągłych nie- 
spodzianek i ciągłych zatargów, które 
paraliżują roboty i powodują, że przecią- 
gają się one w nieskończoność, 

Najwyższy, faktycznie, czas rozwikłać 
i wyjaśnić wszelkie wątpliwości, by pra- 
ce prowadzone były szybko i szybko zə 
kończone. Sum, 
nn] 


11,56 — Sygnał czasu, hejnał marjacki. 12,05 — 
Koncert r płyt gramofonowych. 12,50 — Wiado- 
mości z PWK. 13.00 — Komunikat meteorologi- 
czny. 15,40 — Komunikat gospodarczy. 16,15 — 
Komunikat harcerski, 16,30 — Feljeton p. t, „Sztu 
ka i przemysł ludowy na PWK' — wygł. p. Jani- 
na Jankowska - Orynżyna. 16,40 — Koncert r 

łyt gramofonowych. 17,15 — Felieton uzdrowis- 
owy p. t. „U nałęczowskiego źródła „Miłości“ 
— wygl. p. Tad. Strzetelski. 17,25 — „Skrzynka 
pocztowa”. 17,50 — Ostatnie nowiny z wystawy. 
18,00 — Koncert orkiestry mandolinistów, 19,00 
— Rozmaitości. 19,25 — Komunikaty rolniczy i 
meteorologiczny oraz „skrzynka pocztowa rol- 
nicza” — inż. Wacław Tarkowski, 19,56 — Sy- 
gnat czasu. 20,05 — Odczyt z Krakowa. 20,30 Kon 
cert solistów. 21,30 — Słuchowisko z Poznania. 
22,15 — Komunikaty meteorologiczny, policyjay i 
sportowy. 23,00 — Muzyka taneczna z Poznania. 


DBqyyżuury apiekc. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antoniewt 
cza (Pabianicka 50). K. Chadzyńskiego (Pion- 
kowska 164), W Sokolewicza (Przejazd 19) R. 
Romrbielińskicgo (Andrzeja 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25). M. Kasperkiewicza (Zgierska 
54), S Trawkowskiej (Brzezińska 56). (b) 
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Tomaszów-Mazowiechi. 


„Od końca lipca żyje już Tomaszów 
pod znakiem przyjeżdżających po zaku- 
py zimowego towaru kupców. Ten okres 
ożywionego ruchu i zawieranych tran- 
zakcyj jest o jakieś 4—6 tygodni opóź- 
niony, gdyż obie strony zarówno poda- 
ży jak i popytu miały zamiar nader o- 
strożnie flnalizować tranzakcje. Chcia- 
no przeczekać okres częściowego wyku- 
pu weksli z tytułu wcześniejszych zobo- 
wiązań z sezonu zimowego 1928 r. i let- 
uiego 1929 r., który w Tomaszowie, jak 
sresztą wszędzie zawiódł. 

Nabywcy są skrzętnie filtrowani, I co 
z uznaniem podkreślić należy, przemysł 
z całą gotowością udziela sobie wzajem- 
nych informacji o kupcach. 

Warunki sprzedaży zmianie nie ule- 
gły, aczkolwiek czynione są starania 
sprzedaży na terminy krótsze. Jedynie 
składnicy-hurtownicy odbiorcom swym 
sprzedają na terminy nie dłuższe od 3— 
4 miesięcy. 

Kupcy, którzy ze zobowiązań swych 
wywiązali się źle, nabywają u składników 
za gotówkę za pewnym upustem, 

iTerminy dostawy zakupionych towa- 
rów są różne. Naogół zakupuje się towar 
z dostawą natychmiastową, jedynie Śląsk 
i Małopolska żądają dostawy na drugą 
połowę sierpnia lub początki września. 
Terminy wekslowe 6—8 miesięcy. Tran- 
zakcje zawierane są jednak z pewną do- 
zą sceptycyzmu na przyszłość. 

Ruch dość ożywiony, zważywszy, że 
jest to dla towarów tomaszowskich se- 
zon lukratywny, bijący z powodzeniem 
Bięlsk na rynku włókienniczym. 

Fabryki zatrudnione są 5 lub 6 dni 
w tygodniu, wykonując na zamówienia 
towary deseniowe i gładkie zimowe na 
skład. Zarobkowe wykończalnie toma- 
szowskie zajęte intensywnie zarówno dla 
średniego i drobnego przemysłu toma- 
szowskiego, a w większym jeszcze stop- 
niu dla Łodzi, która od czasów przedwo- 
jennych darzyła Tomaszów w dziale 
apretury pełnią zaufania, 

Kupiectwu daje się odczuwać brak in- 
stytucji bankowej, gdzieby mogli loko- 
wać swe portfele. Po zlikwidowaniu od- 
działu Banku handlowego w Warszawie 
klijenci jego ze sfer kupieckich nominal- 
mie przeniesieni do oddziału w*Łodzi; fak- 
tycznie pozbawieni zostali kredytu, wzglę 
dnie został im mocno zredukowany, wo- 
bec czego zrezygnowali z niego. R. 


Każdy lekarz 


będzie musiał odbyć praktykę 
w szpitalu. 


Jak donosiliśmy przed kilku dniami, 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
opracowany został projekt roznorządze 
ma w sprawie odbywania przez mło- 
dych lekarzy przymusowej rocznej prak 
tyki w szpitalach. 

Projekt ten jest już gotów i ukaże 
się w formie rozporządzenia w iednym 
z najbliższych dzienników ustaw. Jak 
się dowiadujemy, projekt przewiduje, 
żę każdy lekarz przed otrzymaniem pra 
wa zajmowania się praktyką, mianowi- 
cie przed. uzyskaniem karty rejestracy|- 
nej ze starostwa grodzkiego, będzie 
miał obowiązek odbycia. jednorocznej 
praktyki w szpitalu. 

Praktykę trzeba będzie odbywać w 
szpitalach publicznych, posiadających 
conajmniej 100 łóżek, względnie w klini- 
tach uniwersyteckich. . y 

Starostwo grodzkie będzie miało 
prawo, w poszczególnych wypadkach, 
na mocy władzy dyskrecjonalnei uznać 
praktykę w wojsku lub zagranicą za 
równoztaczną z aplikacją w szpitalu 
publicznym. i 

Rozporządzenie powyższe wydane 
zostaje ze względu na troskę o życie o- 
bywateli, którzy często zwracali się po 
poradę do absolwentów medycyny, nie 
mających żadnej absolutnie praktyki, co 
w konsekwencii mogło powodować tra- 
giczne wypadki, (1). 


Lekarz-dentysta 


Famy Horowicz 


Cegielniana 25, | p. fr. 
Ordynuje w godz. 9—1. 


najgłębsze współczucia. 


b. p Miirjamm 


wyrażamy nasze szczere współczucie 


Doprawdy, miło jest powiedzieć so- 
bie w Londynie: nie potrzebuję wracać 
do kraju dusznym pociągiem, mozę ule 
jechać cudzoziemskim statkiem, uniknę 
koszmarnej angielskiej kuchni, mozę 
wreszcie mówić do służby po polsku — 
bo mamy własnego, rodzimego „Premie 
ra“, 

Coprawda w chwili swego przyjścia 
na świat (rok 1922) „Premjer“ był stat- 
kiem angielskim i nazywał się „S. 5. 
Tasso“, ale gdy go chrzczono po raz dru 
gi, wcale nie protestował, przeciw dźwię 
cznemu a skądinąd dostojnemu mianu 
„Premjer“, 

Wypłynął po raz pierwszy pod pol- 
ską banderą dnia 24 kwietnia 1929 roku, 
a zobaczywszy fantastyczny, z niczem 
nie porównany rozwój Gdyni — ponoć 
na znak swej radości raźno zatrąbił, Od 
tej pory przewozi pasażerów, jakoteż 
wszelkie ładunki, pocztę z Polski do Lon 
dynu j z powrotem. Robi to składnie, 
żwawo i z humorem. Bo też i załogę ma 
imć „Premjer“! Samych doświadczo= 
tych morskich wilków! 

Sześć podróży odbył już „Premjer“ 
pod polską banderą pomiędzy Londy- 
nem a Gdańskiem, a hyży i zdrów jest 
jak w pierwszych miesiącach swego ży 
wota. Nie urógł d nie utył, wciąż zacho- 
wuje swą piękną linię; 101 mir. długi, 13 
mtr. szerok, poiemności 3.540 tonn. A lu 
bi huncwot polskie morze: zagłębia się 
w słonych falach aż na 5 i pół metra! A 
że ruchliwe to i z temperamentem, rob! 
r pól węzłów (12 i pół mili na godzi- 
nę). 
Prócz pasażerów | poczty przewozi 
ładunek mieszany „general cargo”. Ż 
Polski do*Anglii: jala, bekony, masło w 
specialnych chłodniach, pozatem dych: 
tę i saletrę. Powrotny ładunek z Anglji 
stanowi: surowiec tytoniu, oliwa, moto- 
cykle, części do maszyn. Raz się trafił 
bagaż wręcz niezwykły: 62 tonny sre- 
bra z angłelskiej mennicy dla minister- 
stwa skarbu w Polsce. 

Podróży na „Premierze nie można 
nazwać zwykłem pożeraniem przestrze 
ni — jest to wypoczynek, wywczasy, za 
bawa, zależnie od usposobienia i przy- 


Z'powodu zgonu zacnego szefa naszego 


Szelowej naszej z powodu zgonu Matki Jej 


Podróże „Premjera“. 
Statkiem polskim z Gdańska do Londynu. 


B. ?. 


Alenberg 


Personel firmy 
A. Brzeziński. 


coś miłego, pozostawiającego niezatarte 
wrażenie. Znam sporo osób, które dla 
wypoczynku wybrały się na „Premie- 
rze“ do Anglji i po zwiedzeniu Londynu 
wracają w ten sam sposób. Urocza eska 
pada! 

Jeżeli ktoś ulega morskiej chorobie, 
to i dla tego „Premjer“ jest niebywale 
uprzejmy: w drugim dniu podróży prze 
pływa kanał kiloński, a więc sunie jak 
po stole: żadnej fali, brzegi widoczne 
przez 8 godzin. Dodać trzeba, iż „Pre- 
mier“ jest bardzo łaskawy na chude pol 
skie kieszenie: z Gdańska do Londynu 
bilet I-ej klasy kosztuje 10 funtów, Il-ej 
kl. — 8 funtów, Ill-ei kl. — 6 funtów 
szterlingów, oczywiście z całodziennem 
utrzymaniem i grzęczną obsługa. 

Kajuty urocze, (niejeden warszawiak 
westchnąłby do takiego mieszkanka!) 
taras, kilka salonów, pianino, kąpiel dla 
pasażerów I i II klasy. A wytańczyć się 
można za wszystkie czasy, bo „Pie- 
mjer ma załodze tylko dobrych tance- 
rzy. Gdyby kto chciał jechać w więk- 
szem kółku znajomych, proszę się o to 
nie kłopotać: „Premier* posiada 550 
miejsc pasażerskich. Można pomieścić 
cały taras kawiarni Europejskiej wraz z 
bliższą i+dalszą rodziną. | l 
„ „Nie wiem czy, chłodna aura, czy mał 
fe zainteresowanie się Anglią sprawiły, 
że luby „Premjer“ miewa dotveliczas 
niezbyt wystarczającą liczbę pasażerów 
Jako duży statek, zaduży na trzydniowe 
kursy tej linji, śmiało mógłby być wy- 
korzystny dla celów propagandy Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej na mo 


rzu Śródziemnem, a nawet wokoło świa lb 


ta, podobnie jak przed kilku laty obwo- 
żono eksponaty wystawy konstantyno- 
politańskiej. Na kursy Gdańsk — Lon- 
dyn posiadamy jeszcze statek „Warsza- 
wę”, a między Fiillem i Gdańskiem kur- 
sują „Lódź“ i „Rewa“. 

Co do „premjera“, to porządek dnia 
na nim jest następujący; o godz. 8,30 ra- 
no dzwonek wzywa na śniadanie, o 12 
i pół — na obiad, o 4-ej podwieczorek, o 
f-ej kolacja. W chwilach wolnych od 
tych pożytecznych zajęć zabawy na po- 


kładzie, karty, lektura, muzyka, tańce. |- 


zwyczajeń podróżnika. W każdym razie J. Dw. 
EYT 
Ci ERY "© Avdetko do zebów” 
Mann W m. 59 nojlepsze. i; 
ESSAN TIESA 


Najpewniejsza droga do bogactwa. 


Ameryka wydała 15 miljardów złotych 
na ogłoszenia w dziennikach. 


Przy sposobności odbywającego się 

obecnie w Berlinie 

międzynarodowego kongresu reklamy, 
jeden z iego uczestników, p, Francis Sis- 
son, generalny dyrektor „New-York 
Trust Company“, podniósł, że Amery- 
ka miewątpliwie zawdzięcza swą bez- 
przykładną zamożność obecha szczę- 
swemu zbiegowi stosunków powoien- 
nych i pracowitości swej ludności, któ- 
re jednakże na nicby się były przydały, 
gdyby produkcja amerykańska nie umia 
ła dać znać o sobje. 

Zdaniem więc pana Sissona Amery- 
ka ostatecznie kupiła sobie zamożność, 
łożąc ogromie sumy na reklamy, a 
szczecólniej 

na anonse w dziennikach, 


na który to cel wydano na nasze pie- 
niądze 15 miliardów złotych. ; 


Ale te sumy stokrotnie siè wracają 
kupcom i przemysłowcom amerykań- 
skim. ; 


| A R KA Aa ) 
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- TECHNICZNYCH, 
PLANÓW BUDOWLANYCH 
na papierach świotłoczułych 
POZYTYWNYCH, NEGATYWNY 
i OZALIDOWYCH 
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IZRAELA WEKSLERA 


człowieka o nieskazitelnym charakterze, pamięć którego na zawsze zachowamy. wyrażamy łą drogą żonie oraz pozostałej rodzinie nasze 


Personel firmy 
I. WEKSLER. 


K. NEUBERT, 


budzie wczorajsi. 


Są jeszcze ludzie, którzy nie umieli wpaść w 
rytm spółczesnego życia. Dużo jest takich ludzi, 
bardzo dużo. Ludzi starszych, którzy nie chcą 
zejść z obranej przez się drogi. 

Widuje się ich dość rzadko, gdyż ukrywają się 
starannie, 

Kiwają ze zgorszeniem głową, gdy widzą coś 
jaskrawo sprzecznego z ich pojęciami Kochają 
fontannę w parku. Kochają Szopena, szczególnie 
gdy w pokoju panuje półmrok | cisza, przerywa- 
na tylko delikatnemi dźwiękami pianina czy 
skrzypiec, Muzyka jazzowa jest dla nich udręka 
Nie wolno o niej wogóle mówić w ich obecności. 
Oni nie cieszą się i nie czują się dumni, gdy 
komuś znów uda się przelecieć przez ocemu. I 
całe lata zastanawiają się nad tem, czy założyć 
w swem mieszkaniu radjo i telefon, lecz nie 
mogą się zdecydować, 


Kładą sobie bardzo często pasjanse z kart. 
Nie uznają innej gry aniżeli „oko”, I nie mogą 
się odzwyczaić, by na pożegnanie nie mówić 
„Adieu”, 

Niekiedy zamykają się sami w pokoju í prze- 
glądają grube, rodzinne albumy z fotografjami. 
Czasem zetrą przytem łzę. A później chętnie słu- 
chają Szopena. 

Nie obchodzi ich nic dookoła, co nie jest zbyt 
ściśle związane z ich egzystencją. Umieją się za- 
mknąć w sobie, otoczeni staremi obrazami, książ- 
kami, wspomnieniami, dźwiękami walca i szu- 
mem fontanny, 

Nie chcą wyirzeć przez okno na świat | zo- 
baczyć, co się w nim zmieniło. Gdy się ich do 
tego namawia, machają ręką. Ludzie wczorajsi. 
Dużo ich jest, bardzo dużo. 

Tłum. Pick 


Grand Kino. 


„Nibelungi* z Pawłem Richterem w roli gt. 

„, Wznawiając to jedyne w swym rodzaju ä 
riedoścignione dotychczas arcydzieło dyrekcja 
Grand Kina dała możność licznym rzeszom pu- 
bliczności zachwycanin się powtórnie tą peri; 
niemieckiego wielkiego repertuaru, „Nibelungi” 
to najszlachetniejsze i najczystsze zwierciadło 
sztuki filmowej — sztuki, która wkracza w dzi: 
dzinę poezji I ekranu, Od pierwszej do ostatniej 
sceny czaruje widza wystylizowany do najmniej 
szych szczegółów obraz, zmieniający się z pełne 
go nastroju i czaru pastelu do potężnych groza 
udzących fantazji, wyczarowanych genialna 
ręką Langa. Artyści przejęci ciężarem ról, spu- 
czywających im na barkach sumiennie i bardzo 
udatnie odtworzył te jedyne w dziejach kina po 
stacie. Pełen szlachetnego wyrazu į gestu byt 
Siegfried, Prawdziwą w swej radości I bólu by- 
ła Brunhilda, zaś reszta zespołu godnie sekundo- 
wała swym gwiazdom. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 


Ostatnie dni rewji „Zastaw się a postaw się” 
Budynek najzupełniej zabezpieczony przed 
deszczem. 


Bilety w kasie teatru od godziny 8 wiecz. 


Ostatnie dni furnieju 
aflefów w cyrku. 


, Czarna Maska — Pinecki. 

Nieznajomy przeważnie atakuje swe 
go olbrzymiego przeciwnika, Po 20 min. 
wynik remisowy. ] 

Sztekker — Pooschoff. 

Walka tych dwuch rywali ma już 
swoją tradycję w naszem mieście. Obaj 
są we wspaniałej formie. Przewaga fl- 
zyczna Pooschoffa, zaś techniczna mi- 
strza Polski, W 35 min. Sztekker rzuca 
garść trocin Pooschoffówi w oczy i gdy 
ten przecierał momentalnie go powalił. 
Sędziowie uznali to niesportowe zwyci; 
stwo. W ten sposób Sztekker wyrównał 
stratę i na równi z Pooschoffem i Pinc- 
ckim kandyduje do 1-ej nagrody. 

Garkowienko — Willing, 

Budzi wesołość, jak zwykle, gdy 
Willing walczy. Zwyciężył Garkowien- 
ko już w 4 minucie, 

Dziś, w środę, Sztekker staje do 0- 
statecznej decydującel rozgrywki z 
Czarną Maską. Pinecki stale do decy- 
|dującej rozgrywki z doskonałym Sti- 
| borem, zaś dwaj brutale Wilting I Karsch 
walczą aż do rezultatu, 

Dzień dzisiejszy zatem należy do 


| Je AAT Z. Piotrkowska Ne AQQ, | bardzo emocjonujacych. 
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KURJER HANDLOWY 


Łódź 
14 sierpnia 1929 


Ośrodki Kryzysu gospodarczego. 


Zagadnienie — czy istnieje obecnie 
ogólnopolski kryzys ekonomiczny, czy 
tylko szereg lokalnych kryzysów w 
poszczególnych dziedzinach, jest dalej 
tematem przez ekamomjstów dyskuto- 
wanym. Przed paru miesłącami stara- 
liśmy się oświetlić ten temat cyframi, 
ogłaszaremi przez GUS. o stanie zamó- 
wień; uczynimy to obecnie znowu na 
podstawie właśnie opublikowanych da- 
mych za czerwiec, a więc danych pra- 
wie że zupełnie aktualnych, 

' Okazuje się, że błędnie, zwłaszcza 
w Łodzi, za ogólną miarę brane w ł ó- 
kiennictwo jest szczegól- 
nie silnie dotkniętym, wy- 
różniającym sję wśród in- 
nych ośrodkiem kryzy Su. 
Procent fabryk (przędzalń 
i tkalń), które określiły 
stan zamówień jako zły 
jest tutaj] przy 841% nie 
tylko najwyższy, ale da- 
leko wyprzedza analogicz- 
ną cyfrę wszystkich in- 
nych gałęzi, bowiem naj- 
bliższa z nich, fabryki por- 
celany jfajansu wykazuje 
tylko w 58,7% zły stan za- 
mów łe ń. — Z przędzalń j tkalń, któ- 


„re nie określiły swego stanu zamówień 


jako zły—tylko 3 promile 
(nalmniej w całym prze- 
myśle) określiły go jako 
dobry, reszta jako zły. 
W roku ubiegłym wykazywało stan do- 
bry — 8,8%, średni — 60,2%; zły:31%1 

Aczkolwiek pozostałe . gałęzie uje 
wykazują tak złośliwego kryzysu, to 
jednak bez wyłączenia — choć w róż- 
uej koniiguracH, jeśli chodzi o stosunek 
dobrych, średnich i złych zamówień — 
widocznem jest w nich pogorszenie Sy- 
tuacji, 

Szeregując wedle pro- 
centu złego stanu zam ó- 
wień w śład za włókien- 
nictwem (wyliczymy tutaj 
zamówień ponad 50%) idą: 
gałęzie ze złym stanem 
fabryki porcelany i fajan- 
su garbarnie, młyny, Po- 
wyżej 40% złego stanu 
wykazują cegielnie, pa 


piernie, fabryki 
mechanicznego. 

Gdyby zastanowić się pokrótce nad 
przyczynami, dla których te gałęzie 
wydają się najsilniej dotknięte, możnaby 
— zdaje się — zauważyć co następuje. 

1 fabryki porcelany j fajansownie 
(staz zam.: dobry — 3,17 ; średni 38,2; 
dobry — 58,7; w roku poprzednim w 
czerwcu te same cyfry kolejno: 4,1; 
87,9; 8,0) są to fabryki o produkcii z po- 
śród zestawionych przez GUS, najbar- 
dziej luksusowej, oczywiście nawet sła- 
be pogorszenie się koniunktity musj na 
rozmiar ich zamówień oddziałać. 

2) garbarnie (stan zam.: dobry 2,3%, 
śrędni — 49,1; zły — 50,3; w roku ubie- 
głym: 4,3; 58,9; 36,8); są dotkliwie do- 
tknięte kryzysem na tle obcej konkuren- 
cji gotowego obuwia w Polsce, 

3) młyny (stan zam.; dobry—11,3% ; 
średni — 35,4; zły — 53,3%; w roku u- 
biegłym koleino: 0,9; 56,7 i 424); w 
pewnej mierze przechodzą sezonowe o- 
słabienie koniunktury na przednówku, 
w pewnej zaś mierze dotknięte są nie- 
pewnością na rynku zbożowym. 

4) ceglełnie (stan zam.: dobry — 
10,6; średni — 45,3; zły — 44,153 
roku ub. koleine cyfry: 30,7; 60,3; 9,0); 
wykazują pogorszenie konjunktury z po 
wodu rozbudowy przemysłu ceramicz- 
nego panod istotną potrzebę, uzasad- 
niona osłabionym  Sezonem  budowla- 
ny rm. 
ETITA GS 


obuwia 


5) papiernie (stan zam.: dobry — 
2.2; średni — 51,4; zły — 46,4; w roku 
ubiegłym: 30,6 66,1; 2,3%; — cierpią 
również jako przemysł o produkcji, za- 
spakajającej potrzeby względnie wyż- 
szego rzędu. 

6) fabryki obuwia mechanicznego 
(stan zamówień: dobry — 0; średni — 
58,5; zły — 41,5%; w roku ubległym: 
26,0; 41,3; 32,7%); cierpią wskutek 
dumpingowego przywozu obuwia obce- 
go zwłaszcza obuwia czeskiego. 

Są to gałęzie, które stanowią głów- 
ne ośrodki kryzysu. 

Pogorszenie wykazują również ce 
mentownie, wapiemniki, metalurgika, fa- 
bryki maszyn, przemysł drzewny, atoli 
w tych gałęziach przeważa średni stan 
zamówień (ponad 507%). 

Nierówną konjunkturę — zwrosł za- 
równo procentu złego jak dobrego sta- 
nu zamówień — wykazują: hutnictwo 
szklane; elektrotechnika; rafinerje nafty, 

Nieznaczną poprawę wykazują bro- 
wary. Fabryki mebli giętych, choć w po 
równaniu z rokjem ubiegłym w więk- 
szym procencie wykazują zły stan za- 
inówień; zarazem jednak wykazułą 
wzrost procentów dobrego stanu zamó- 
wień z 7,7 na 26,7% ,co w czerwcu b. r. 
było rekordem w zestawionych gałę- 
ziach przemysłu; wywołane to jest 
względnie pomyślną konjunkturą wy- 
wozową. Dr. A. Z. 


- Eksport gofowych ubrań. 


Brzeziny otrzymały poważne zamówienia 
z zagranicy. 
Przed kilku tygodniami delegacja | uwieńczona została całkowitem powo- 


przemysłu konfekcyjnego w Brzezinach 
udała się do szeregu miast europejskich 
celem zorganizowania tam zbytu swych 
wyrobów. KAR 


Między innemi delegacja odwiedziła 


Kopenhagę, Hamburg, Berlin, Amster- 
dam I Londyn. 


Wczoraj jeden z członków delegacji 
powrócił już do Łodzi j oświadczył 
nam, że podróż delegacji 
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OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy upadło- 
ścl firmy „Gastronom“ — adwokat Da 
niel Forelle, na mocy art. 502 K. H. 
wzywa wierzycieli powyższej upadło- 
śch aby w terminie 40-dniowym od ou 
ty niniejszego obwieszczenia stawili 
się osobiście lub przez pełnomocników 
z dowodami. usprawiedliwiającemi ich 
wierzytelności w kancelarji jego w Ło 
dzi przy ul. Piotrkowskiej 113 tel. 
59-85, w godzinach od 5 do 7 po polu- 
dniu i oświadczyli, z jakieco tytułu i 
do Jakiej sumy są wierzycielami masy 
upadłości. 

Sprawdzenie wierzytelności na mo- 
cy art 503 K, H. nastapi w obecności 
Sędziego Komisarza dnia 28 wrześnim 
1929 roku o godz. 12 w Sądzie Okręgu 
wym w Łodzi w Wydziale Handlo. 
wym przy ul, Żeromskiego 115 pokój 
Nr. 57a. 

Syndyk tymczasowy 
adwokat Daniel Forelle. 
Łódź, ul. Piotrkowsku 123, tel 59-83 


Dr. D. KAC 
Cegielniana 40 
powrócił. 


Dr. Morikowicz 
powrócił 

przyjmuje od 7-ej do B-ej. 
Cegielniana 14. 


dzeniem. 
Brzeziński przemysł odzieżowy otrzy 
mał bowiem cały 
szereg poważnych zamówień, 
które wykonywane będą w ciągu naj- 
bliższych kilku miesięcy. 

Dzięki zamówieniom, Brzeziny na- 
wiązały stały kontakt z zagranicą a tem 
samem zapoczątkowany został stały 
eksport wyrobów konfekcji brzeziń- 
skiej. 


(Polski Pensionat „KURFURST” 


Drzowej STEFANII GOLCWAJGOWEJ 


r 
i 
i Berlim W. 15, Kurfürstendamm 205 
| 
i 
| 
l 


Tel, 12-13, 


Piac Dąbrowskiego 2, 


Lekarz- Dentys ta 


skóra 


tel 21-23, 
Godz. przyjęć 3—7 k 


PDNEENNIENEKZ 
BJOG. 


wZoologischer Garten“, 

Pierwszorzędny dom z wszelkim nowoczesnym komfortem (ogród zi- 

mowy, centralne ogrzewanie, winda, woda bieżąca ciepła i zimna) 
w najdogodniejszym i najbardziej eleganckim punkcie Berlina, 


Pokój z całkowitem utrzymaniem od 10 mK., bez utrzy- 


DR. MED, 


D. Markin A. RÓŻANE "para, 
è fd 
' Podaję nin. do publicznej wiadomości y 9. | Manipulant 
Ja ae aaa henon 2 odp ISDAlnOWA Dzielna 9. 
em wystawcy H. Kronman we Wło- 


cławku, przy ul. Zielony Rynek 19, sa |PiotrKowska51 
 |sfałszowane I bezwartościowe. 


Hénoch Kronman. 
Włocławek Zielony Rynek 19. 


Specjalista chorób 


Leczenie | sh ro 
WARE Oddziel- stib „M“ w administracji. 
na poczekalnia dla 
Pań |a 


ILUSTR. REPORLIKA 
Łódź 
14 sierpnia 1929 


GIEŁDY. 


z dnia 13-go sierpnia 1929 roku. 
CZEKI 


N, York 8,90. Paryż 34,87 i pół. Praga 26.38 i 
3/4, Szwajcarja 171,52. Wiedeń 125,57. Włochy 
46,63. Berlin 212,33, 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE. 

Pożyczka inwestycyjna 114,75 116 115,75, Do- 
larówka 65,50. Pożyczka konwersyjna 48. Poty- 
czka dolarowa 83, ożycźka kolejowa 102,50, 8-pre 
B-ku Gosp. Krajowego 94. 7-proc. Banku Goap: 
Krajowego 83,25. 4i pół listy zastawne ziemskie 
zł. 49,25. 8-proc. m. Warszawy zł, 68 67,25, 8-proc, 
m. Łodzi 59. 8-proc. m, iPotrkowa 55,50. 

AKCJ 


E. 

Dyskontowy 126, Zarobkowy 78,50. Modrze- 
jów 22,50. Polski 165,25, Lilpop 31,50. Norblin 140 
141 140. . 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 

Nowy Jork, 12 sierpnia. Bawełna amerykań- 
ska. Loco 18.10. Otwarcie, Październik 18.04. 
Zamknięcie, Sierpień 18.03, wrzesień 18.16, paź- 
dziernik 18.25, grudzień kontr. 18.39—42. 

Liverpool, 12 sierpnia Bawełna amerykańska. 
Styczeń 968, luty 970, marzec. kwiecień 975 maj 
lipiec 9,79, czerwiec 9.78 sierpień 9.74, wrzesień 
październik 9,69, listopad 9.66, grudzień 9.68, 

Bawełna egipska. Styczeń 15.90, marzec 16, 
maj 15.15, lipiec 16.20 październik 15,73, 

Aleksandrja, 12 sierpnia. Bawęłna egipska. 
Sakell. Styczeń 32.63, marzec, 33.04, listopad 
32.20, Ashm. Luty 21.55 kwiecień 21,88, czerwiec 
22.25, sierpień 20.10, paździęrnik 20,64, gru. 
dzień 2101. 


Giełdy zbożowe 


krajowe 


x dnia 13% sierpnia. 
Warszawa, 13 sierpnia 

Żyto stare 27.50—28.00. żyto nowe 27.54— 
28.00, pszenica stara 49,00—51.00 pszenica no- 
wa 46.00—48.00, jęczmień browarniany 28.50— 
30.00, jęczmień na kaszę 27.00-28.00, owies je- 
dnolity 2600—27.00, rzepak 66.00—69,00. mąka 
pszenna 0000 65 proc. 76.00—80.00, mąka pszētte 
na luksusowa 84.00—90,00, mąka żytnia 70 proc. 
42, 00, otręby żytnie 19.00—20.00 otręby 
pszenne średnie 20.00—22.00, otręby pszenne gru 
be 20.00—22,00, 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet wagou 
Warszawa 


Lwów; 13 sierpnia 
Żyto małopolskie 28.00—28.50, jęczmień ma 
łopolsk. brow. 28.25—28.75, mąka pszenna 70 
proc 74.00—77,.00 mąka żytnia 70 proc, 4100— 
45.00, otręby żytnie 17.75—18,25, otręby pszenne 
18.25—18.75, 
Poznań, 13 sierpnia 
Ceny bóź zmian, igis 


Wiadomości gospodarcze 


W BANKU POLSKIM oświadczono jednej z 
ajencji prasowych, iż w ciągu kiłku dni nie dał 
się zauważyć żaden wpływ zwyżki stopy nowo- 
jorskiej na sytuację rynku pieniężnego w Pol- 
sce, a; nie za wcześnie na takie enuncjacje, 

W SPRAWIE BUDŻETU NA R. 1930/31 infor 
mują, że w najbliższym czasie ministerstwa prze- 
ślą ówe preliminarze Ministerstwu Skarbu, któ- 
re, po wyjaśnieniu spornych ewentualnie kwestji, 
„Teta żęgż projekt Radzie Ministrów do zatwier- 

zenia, 
KOSZTA EGZEKUCJI PODATKOWEJ — we 
dle wyjaśnienia min. skarbu należą się od egze- 
ta także i w tym wypadku jeżeli egzekucja nie 
odbyła się z powodu braku mienia nadającego się 
do zajęcia oraz w wypadku zajęcia wierzytelnoś- 
ci u osób trzecich. 

NOWE ZASTĘPSTWA BANKU POLSKIEGO 
z dnia 19 sierpnia 1929 r. rozpoczną swe czynno 
ści w Garwolinie, Makowie Mazow, Radzyniu, 
Skolem i Wyszkowie, 

Prowadzenie agend zastępczych powierzono 
miejscowym instytucjom finansowym, 


Przy stacji kolei podziemnej Uhlandstrasse, w pobliżu dworca koleł 


Telefon Bismark 15-44, 


mania od 6 mk. 


Wykwintna kuchnia. Na żądanie kuchnia djetetyczna węądług prze 


pisów p. p. leka Tel. 12-13, 


rzy. 
emeczau Informacje w Łodzi, tel. 77-08. ucemumsewu 


Dr. L. $uchowczycki 


Choroby chirurgiczne. 
Przyjmuje od godz. 4—7 po poł. 


Pończochy jedwabne 


i inne, suknie trikotinowe {t p. 


tel, 43-%.| przyjmuje do reperacji. 
ul. 6-go Sierpnia 76, Ili piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 


i majster tkacki 


« wenerycz-|gpecjalność (streichgatn) poszuku- 


b iow. i 
zdały w yi ję posady takowej lub kierownic- 


twa przędzalni i tkalni. Oferty 


> "a Paz dk O PTY GZŹÓA MZK W Ą W W A 
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14VIII- M, 


Zarząd Związku Zjednoczonych Kupców METRE a ZE ZEP AWAREKAI 


i Przemysłowców Województwa Łódzkiego 


komunikuje członkom, że kancelarja związku 
mieści się obecnie przy ul. 


Piofrkowskiej 19 


i jest czynną podczas lata tylko od godz. 5-ej 
do 9-ej wiecz. 


ke RK RO KOŁO ŁO) 


OGŁOSZENIE, | 


jest tylko 


a Dr. med. 

„Sad Okręgowy w Łodzi wyrokiem 
g dnia 10 sierpnia 1929 roku zaocznie 
postanowił: 1) ogłosić upadłość Abia 
mowi Benjaminowi Maneli, handlujące pi 
mu pod firmą „A. B. Manela*, 2) chwijuL Żeromskiego 36 
lę otwarcia upadłości oznaczyć na L 75:50. 
dzień 20 lutego 1929 roku tymczasowo tel 75: 
3) zamianować sędzią komisarzem sę-|przy Zielon. Rynku 
dziego handlowego Edwarda Bablac.|Chor. nerwowe 
kiego, 4) zamianować kuratorem upa-| I wewnętrzne 
dłości apl. adw. Lewicką Marię 5) spec. psycho-nerwi- 
osadzić upadłego w areszcie dla dłużni ce (ataki nerwowe. 
ków, 6) nakazać opieczętowanie kan- Przyjmuie od 5—7 
toru. składów, kasy, zbloru dokumen-| Dla niezamożnych 
tów, rejestrów, papierów, ruchomoscH ceny lecznic, 
1 rzeczy upadłego oraz wspólników, 

Dr. med. 


gdziekolwiek się one znajdują, 7) do. 
konać publikacji wyroku zgodnie zi Mininiazalsi 
przepisem art. 457 K. H., 8) uskutecz. IWAS | 
nić wpis w rejestrze handlowym na zaj 
sadzie art, 2 p, 4 dekretu z dnia -go specjalista cho 


lutego 1919 r, 9) wyrok opatrzyć rs 
gorem tymczasowej wykonalności, "| rób skórnych 


wyrobu 


Societa 


italiana 39 


E Za zgodność; wenerycznych Stale na składzie świeże transporty opon samochodowych, motocyklo- 
Raj Kuratot masy upadłości macso Bt wych, gum pełnych i półneumatyków do wozów ciężarowych. 
+ „adw, (— aria , è . 
ul. AER hieer N Tel raoa Wyłączne przestawicielstwo na Województwo Łódzkie: 


Na mocy art. 476 | 478 K. H wzy- Przyjmuje od 8—2 
wam wierzycieli powyższej upadłośca 4 i od S—9. 
aby w dniu 26 sierpnia 1929 roku o * niedziele i święta 
godzinie 12 w poł. stawili się w Sądzę. od 9—1 
Okręgowym w Łodzj w Wydziale Han Oddzielna pocze- 
dlowym przy ul. Żeromskiego 115 po! 


MAKSYMILJAŃ GRIEFEL 


kalnia dla pań 

kój Np. 57, PRRUAOA lub przez pełno, |" t6 
mocnika z dowodami, usprawiedliwia- Doktór | TEŻ 
łącemi Ich wierzytelności, w cel - j wy R 
słuchania sprawozdania karatork ah Godziemmie £ ieży she she 
sy I wyboru kandydatów na syndyków 
tymczsowych. 
- Łódź, dnia 13 sieronia 1929 r, powrócił. 

+. Sędzia komisarz Cegielni 25 | 
bez (—) Edward Bablacki | Telefon 26.87 


Specjalista cho leczniczemi. 
rób skórnych. | 
i wenerytznych 
Elektroter apia. 
Leczenie lampą 
kwarcową: 
pasimula od godz 


poza własnościami 


Poradnia. Weneralonicma 


LeKarzy-specjalistów 
Zawadzka l. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—121 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta wniedz.i święta 9-1 
W niedziele i święta od 9—2 pp. Dla pań od 5 — 6 
Leczenie chorób : oddzielna poczek. 
Wenerycznych, moczopłciowych 
Doktór | 


i skórnych, 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper ` 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 
, Gabinet światło-leczniczy | WI 
Kosmetyka lekarska. | 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet Nawrot 7 | 
Porada 3 złote. talet: 28 07 


choroby skórne 
Doktór 
OGŁOSZENIE. 


i weneryczne, 
P. Klinger 
Syndyk tymczasowy masy upadło 


Przyjmuje od 10-12 | 
do i 5-7 
choroby weneryczne. skórne | włosów ści Moszka Arona Flciszera na mocy 
ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. art 512 K, H. podaje do wiadomości Ill wejście, 


Zaklad Kofirowyw 


K. SIGALINĄA 


Nr 


($PSpaBalAF 


. 


TAREMONSANE WAZA 2218 SĄ. 
UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na- wypłatę. Piotrkowska 37, 
I piętro. 


Leczenie lampą kwarcową, analizy i ci, Ż ; A EE EE EAT PRZE EAN TAR O 
krw) | wydzieln, Przyimule codziennie Wiersma poeson Badenia Sr lsPRZEDA2 okazyjnie zakupłonej biżu 
o -ji O 


—8 w. w niedziele i znaczony ostateczny termin sprawcza 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- nja saq Ciroka eng A E 


kalnia dla pań. i ydzani i d 
(Piotrkowska 62) 26 Sprawdzanie odbędzie się w dulin 


Od 1—2 w Lecznicy sierpnia 1929 r. o godz. 12 w Sądzie 
DR. 
4 . 
A. Kryński 


Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han 
dlowym przy ul Żeromskiego 115. 
Choroby skórne i weneryczne 
Gabinet Róntgenoleczniczy 


Wierzycięle, którzy do tego term). 
SIENKIEWICZA 34, Ip, fr. Tel. bij 


terji. „Precloza*”, Piotrkowska 123, w 
podwórzu. 30 


n r 
BIŻUTERIE kupuję. Pelva wartość 
płacę. Solidne traktowanie „Preciosa 


Piotrkowska 123. w podwórzu. 


lskutkom, przewidzianym w art. 513 garderoby, szafy, łóżka pojedyńcze i ca 
łe komplety sprzedaje, zamienia odświe 
ża stolarnia. ul. Warszawska 16 przy 
adw. Izaak Klelneriman Napiórkowskiego. o 
- 
= kc TE TE SPRZEDAM. sklep kolonialny przy ul. 
4-090000000000009090090000|Alcksandrowskiej, Wiadomość © Be 


tte rysza 11. Bołsanowski. 
Ogłoszenia SYPIALKA jasna’ tanio 
drobne. 


ja nie zgłoszą swych pretensji ulegnu|A MEBLE sypialnia dębowa stylowa, 
“Syndyk tymczasowy 
Godz, przyjęć: 5—7 ppoł. 


Poszukuje się 
w pobliżu Łodzi 


obszaru około 40.000 m. kw, opodal 
lącznicy kolejowej z dostępem do ka- 
nału odpływowego, możliwie z gotowe 


do. sprzedania, 
(Targowa 15, m. 20, od 4—6 godz. 


LÓD do sprzedania . Podrzeczna 15 i 


mi budynkami fabrycznemi, Oferty Nowa Zgierska 2, przy Dolnej na Na- 
pod „H. B. 20", -| ! łutach. "o > | 
Kupno i sprzedaż i 
Wykwalifikowata SAMOCHÓD sprzedam tanio, byle za 


raz. kre ię Saa 57, II podwó- 
== irze, m. l 
biuralistka NA RATY! Tanlo! Najdłuższe terminy! 15 
zd znajomością buchałterii 1 koresponjTowary manutakturowe, galanteryjne, 
dencji poszukiwana Oferty do Biurajobuwie. białe towary, firanki, 
Prasowego „BIP,“ Piotrkowska 93  |kołdry, bieliznę męską 1 damską, pole- fo 
A o „Kredyt”, 
piętro front. 


używana okazyjnie 
Nawrot 15, Uwaga Le[Tet, 6-35 przedpoł. 


IRELLI 
GORD 


-— —— 


PIR E L. Li Ś6 Milano. 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 38 
(w podwórzu) 


Poszukujemy komisantów i odsprzedawców placowych i rejonowych 
na Województwo Łódzkie. 


dla osób zdrowych prosto 
z lodu na drugie śniadanie i podwieczorek. Telże firmy zna- 
komitą śmietankę sterylizowaną poleca jedyny w Łodzi ' 


ferntowita 6 


+ 


8 ki. Gimnazium Żeńskie 


Jaszuńskiej-Zeligmanowej 


Południowa 18, tel. 68-85. 


Podaje do wiadomości, że przyjmuje się zapisy uczenic do 


. „wszystkich klas codziennie od 11—1 i 5—7 pp. 


kapy.|MASZYNĘ DO PISANIA ameryk„ ma- jszkanie inteligentną panią. 


———— 


Doktór 


specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio- 


wyc 
przeprowadził 
milą na uk 
Plotrkowska70 
| (róg Traugutta), 
«. stek 81-83 - 
o” od zgi 
i „U raqp. ag, 
d 2.30 pp. od 6 
do 8,30 w. w nie- 
dzielę i święta 
od 10 do t-ej 


RAPEPORT 
Urolog 


Choroby nerek, pę” 
cherza i dróg mo- 
czowyc 


(Dzielna) tel. 44-10 
Przyjmuje od '1—2 
1 4—8 i 


2000490000000000000000000 


$ 210 (Lokale ż 


RÓŻNE mieszkania do wynajęcia, róg 
Narutowicza i Zagajnikowej oraz pi- 
wiarnia | sklep spożywczy, 2 


Pad odl Boiedrkakia 2 But: Pl EA Ez 
POKÓJ z kuchnią zaraz do odstąpie- 
nia, Komunikacja tramwajowa Nr, 3 i 
15, ul. Jerzego 20. Łęcki. 15 


POSIADAM lokal przy ul, Piotrkow- 
skiej naprzeciw Grand Hotelu na par- 
terze | pelne urządzenie biurowe. Mu- 
gę wynająć część lub przystąpić du 
spółki w prowadzeniu jakiego biura 
lub interesu Oferty sub „Wygoda“. ; 

j A - 


———— MM 
DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe mieszka 


"Imie z kuchnią, wszelkiemi wygodamiu 


pierwszorzędnem wykończeniem. AL. I 
Maja 40, tel 70-99. i 


—>nN—-L>)>)>m,o>>„>m>----2>2—>$t LLL, 
DO WYNAJĘCIA frontowy słoneczny. 
pokój. Wiadomość Gdańska 35, m. 1. 
od 11—1 i od 3-ej. 


FRONTOWY słoneczny, uneblowany 
pokój z osobnem wejściem do wynaję 
cja. I-go Maja 37. m. 19, między ri 


MŁODA. samotna poezje Tos mo 
adomo 


edam. |Pi ka 286, tysty 
sprzedam. |Piotrkowska technik dentys LZ KI 21 lipca 1925 roku. 


ny, 1 


Najlepszą oponą na nasze złe drogi. 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden 
cyjne profesura Sekułowicza, War- 
Żórawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterj, rachunkowości 
handlowej, 
stenograffi, nauki handlu, prawa, kali= 
: , towaro” 
francuskiego, 
2 pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu  świadectwą. 
ty: 


LADNNOWSKI| 


ul. Prez. Narutowicza 25 f 


J 221 


000000000000000000000009 
Posady | 


Żądajcie prospektów. 


© O OE O EO 
OGRODNIK w średnim wieku, obezua 
ny we wszystkich gałęziach ogrodnio= 
twa, poszukuje posady. Łaskawe ofer- 


Andrzeja 56, prałnia, pod „Ogro- 
dnik“... 14 
POTRZEBNA -do biura panienka g 
wykształceniem szkoły powszechnej I 
ladnym charakterem pisma. Oferty: do 
administracji dla „S. K.“ 15 


oasen ea ar MD JEZ TAKZE ZET EER a 
DLA PRZETŁUMACZENIA z ros, ut- 
woru literacko - naukowego . potrze- 
z SE wykwalifikowana. Oferty sub 


AJENT dóbrze zaprowadzony w skte- 
pach spożywczych zechce złożyć ofer- 
tę pod „N, 42* Referencje konieczne, 


POTRZEBNA manicurzystka, Konstan 
tynowska 78, Józef Trojanowski. 


POSZUKUJE się zdolna manicurzyst= 
ka od zaraz. Zakład fryzjerski, Polw 
dniowa 5. 


POTRZEBNI: Stolarze, tokarze tapl. 
cerzy. łakiernicy., Zgłosić się Narutowi 
cza 36 „Palma“ 7—9 wieczór 


>>>, ŁŁ2-22))L2)oLL—moooL 
POTRZEBNE panienki do sklejania to 
rebek papierowych. Wajnreb, Kamień 
na 17, front, III piętro, 


EBBHUASSWGSGEPEEOWUDOSSU 
Rozmaite 


OTWOCK. Pensionat Melanji Bauma- 
nowej, Reymonta 51. Elektryczność, ką- 
piel, kanalizacja, świetne odżywianie, 
chorym dyjeta. Telefon 95, druga pod- 
miejska. - 

IR A Q J 7 
GRAFOLOGIA chiromantka przejezd- 
na przepowiada przeszłość | przy- 
szłość, Pokazuje narzeczonego jaki 
jest przeznaczony mąż. Adres Hotel 
„Polonja - Palace", Łódź, Narutowt- 
cza 38, pokój 208, II piętro. 29 


OSTRZEŻENIE. Niniejszem ostrzegam 
że: z powodu usunięcia mnie z domi 
przez żonę Wiktorię i syna Adama 
Spychalskich od dnia dzisiejszego nie 

owiadam za żadne długi wystawiu 
ne przez nas obojga małżonków Spy- 
chalskich w Łodzi przy ulicy Pięknej 
17.. Józef Spychalski. 


wO 
+ mapie 


POSZUKUJĘ pianina na czasowe uży= 
jaz za wynagrodzeniem. Oferty 
s A. R“ 


S. B. Nr. 6. List otrzymałem. Będę, 
| a w o, 
GŁUCHOTA _ulecza!na, Penomenalny 


g|wynalazek Enfonja zademonstrowany 


specjalistom. Sami się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, szumu | ciek= 
nięcia z uszów. Liczne podziękowania. 
Pouczającą broszurę na żądanie wysy 
ła bezpłatnie Eufonja, Liszki koło Kra 
kowa. ke 30, 


Zagubione dokum. 
0900026000 60660666000000 


|| 
ZAGINĘŁA nadkarta fabryczna wy- 
ana przez administrację firmy I. K, 
oznański, na imię Joanny Zomor- 
feld, zam. ul. Letnia 8.. 


—m—LML-MMM—LLL-——L—2ł+-6————— 
W. DNIU: 5 sierpnia 1929 roku zagu- 
bijam wyciąg z ksiąg ludności i me. 
trykę na nazwisko M. Gozdecka, wy» 
dany z gminy Gruszczyca, powiat Sie 
radz, wieś Wojchów, 


6|LONDON Olga zagubiła legitymację 


bezroboczą. Nr, 20755; 


JAN PŁAKSIWY, Bazarna 10, zgubił 
prawo jazdy Nr. 1024, wydane w to 


Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjeć Redakcji 6—7: po_ poł. Teleton Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-41. _ 


ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr. z przesyłką pocz 
tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zł. 10. „Express* 
i „Republika* wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 


Prenumerata 
„ilustrowanej Republiki" 


Wydawca: Władysław Polak. *daktor: Wacław Smólski 


_ Ogłoszenia: 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata, Zamiejscowe o 50 proc , zagraniczne o 100 proc. drożej. 


Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia specjalne o 50 procent 
drożej Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zł.: 1,20. poszuk, pracy 10 groszy. 


W TEKŚCIE: 40 zr. za wiersz 


ZWYCZAJNE: 10 gr.za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 


4-szpalt 
tekście 10 zł. 


milimetrowy na stronie 


W drukarni „Republiki“ sp. z ogr. odp. Protrkowska 49 i 64, 


ià bà 


st 


Di 


ZE 


